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Korfanty!
Przed kilkunastu miesiącami p. Witos, 

ówczesny premier Rzplitei. w słowach peł­
nych polotu i emtazy sławił zasługi p. Kor­
fantego dla Górnego Śląska i dla Polski. 
.Wojciech Korfanty był wówczas — zdaniem 
biotytko zresztą Witosa, ale i całej polskiej 
opinii publicznej bez wy ją tiar — bohaterem 
narodu, tytanem górnośląskim, niezłomną 

jpracą całego swego życia wyrębującym za­
pomnianemu ludowi polskiemu drogę do 
Ojczyzny. Pławiono go pieśnią i prozą, na 
nim budowano sukces plebiscytu, podziwia­
no niespożytą jogo energie,, bezprzykładną 
i radosną pracowitość, odwagę, urągającą 
groźbom i zasadzkom niemieckim, talent or­
ganizatorski a przedewszystkiem instynkt 
władzy i poczucie własnego autorytetu, przy­
mioty, które tak rzadko ida w parze z na- 
Bzą naturą miękką i  ustępliwą. Korfanty był 
w Bytomiu przez kilkanaście miesięcy wię­
cej niż komisarzem plebiscytowym: Był on 
faktycznym prezydentom polskiego reą/iu 
na G. Śląsku, Pod jego władzą znajdowała 
się cała polska uświadomiona ludność G. 
Śląska a pod jogo wskazówkami pracował 
skomplikowany i ogromny aparat plebiscy­
towy w całym kraju. Władza Korfantego 
obejmowała- zarówno dyplomacye, t. j. sto­
sunki do władz alianckich i utrzymywanie 
preodstawicieli w stolicach państw sojusz- 
hiczych. nie tylko potężną machinę propa­
gandy i prasy, ale także organizowanie no­
wych władz polskich, wytwarzanie, polskie­
go szkolnictwa, interwencję w kwestyacli 
polityki socyalnej (strajki i stosunki w 
pnodsiębiorstwach') i wreszcie —-  nie jest. to 
już chyba żadną tajemnicą —  formowanie 
powstań (y/ej siły zbrojnej. W trzech powsta­
niach okazał^lud górnośląski swoją siłę i wo­
lę  należenia do Polski, a kadry tej armii 
powstańczej, wodzowie, karabiny, amunicyę, 
duch bojowy, ożywiający szeregi •— to 
wszystko zawdzięczać trzeba człowiekowi, 
który jest mózgiem i sercem polskiego ru- 
■ehu wy-fcwoteńezego na Śląsku od lat dwu- 
dżTOstri... Korfanty nie tylko dobrym oka­
zał się agitatorem, jak twierdzi „Czas“ z pe- 
wnera lekceważeniem, Korfanty był taikże 
j u ż  prezydentem rządu, on j u ż wykony­
wał władzę i to niemal dyktatorską i  to 
W warunkach hez porównania trudniejszych, 
niż te-, w jakich obecnie staje. Miał przecież 
przeciw sobie całą potęgę i przewrotność 
Niomieó, intrygi niektórych aliantów, niedo­
łęstwo i błędy polskiego rządu, brak środ­
ków, ludzi, narzędzi. Zlaezyrał niemal od 
rera, jedną ręką budował a drugą walczył. 
Naokoło niego byli zawis t-nicy lub kupieni 
preoz Niemców szpiedzy, wykradający tajne 
plany ze szaf ogniotrwałych. A Korfanty- 
na morzu rozszalałem agitacyą spokojny 
sternik polskiej łodzi, pewną i silna ręką 
płynął do portu. Obcy dziennikarze, nawet 
Polsce niechętni, pisali o  nim w słowach 
pełnych entuzyazmu, Niemcy składali mu 
h»M nienawiści i podziwu złączonego z pa­
nicznym lekiem... I wreszcie Korfanty zwy­
ciężył i on to, on, choć ani wojewoda-, ani 
minister — wprowadził wojska polskie do 
Katowic.

Gen. Szeptycki trafnie wyraził uczucie, 
tkwi ąee w piersiach milionów Polaków, gdy 
kwiaty wojsku polskiemu zaofiarowane, rzu- 
eił do Stóp Wojciecha Korfantego...

. . .  A dziś p. Witos wola. że nazwisko 
Korfantego jest prowokacyą!...

Prowokacyą! Można zrozumie?, gdy te 
ohydne słowa rzuca syonista Tbon lub 
Niemiec Hasbach. Zaiste gdyby p. .Korfanty 
dbał o względy Niemców i ich śląskich Tho- 
Pów, to nie byłby... Korfantym i gen. Sze­
ptycki nie rezydowałby dziś w Katowicach! 
Protesty Tliona i Hasbacha mogą być tylko 
makom i ta rckoinerulaeyą dla Korfantego 
jako premiera...

Ale stronii,elwa polskie? Ozóni' wytlóma- 
czyć to obłąkanie, zarzucające Korfantemu 
rneugiętość, nieustępliwość wobec trudno­
ści, śmiałość, mieyatywę? Wszak są to te 
kem  stronnictwa, które ścielą się plackiem 
prz-sd ..nadmiarem woli" i „ryzykanctwem" 
Pibudsidogo! Więc ich zdaniem na stano- 
wkku premiera zawszę inusi znajdować 6ię 
jdojjilny" manekin, trzcina chwiejąca się od 
udatni dmącego od Alei Ujazuowskich, do­
stojne zero. dzieweczka rumieniąca się od 
Podziwu dla Jednego Jodyn o go Wielkiego 
W Polsco Człowieka? Czy nie jest to już 
foimalne obłąkanie, które woła, «e promie- 
rem nie może być u nas człowiek silny ob- 
darzony zaufaniem milionów, jeden t  kilku 
w Polsce ludzi ezrnuV

T y lk o  w  atm osferze zepsutej in*a»tna.taini _ 
«izantynaajj.u diożo sio zrodzić ohyda, pro- 
•k ry b u jąo a  K orfantego! Proskrybują- go, ho 

go boją! Boją się panicznie siiy, k tó ra  
*dzio *a  K orfan tym , siły . k tó rą  je s t zd ro ­
w y  żnw-yjfkt. narodu , w oła jący  o m ocny  na- 
kotłowy, a  nie IdLaaouw. nio manokjn.«ywv

i n ie belwederskr rząd.
Śmiech bierze, gdy się p a trz y  na tę nę­

dzę i małość lewicy, na te lionwiilsyjne wy­
siłki, by jy Polsco nie było rządu, ale by.

dalej u s te n i p ań s tw a  zerówały' rożiie pod­
jad k i, k tó ry c h  rozum em  i raey ą  b y tu  je s t 
odm ieniane n a  w szystk ie  przypadło, imię 
Piłsudskiego!

Warszawa. (2 godzina po północy, telef. wij.
0  godzinie 5 popoł. z ramienia stronnictw u- 
miarkowanych udali się posłowie Fedorowicz, 
Rosset do Naczelnika Państwa, z którym  od­
byli 1 Vs godzinną konferencję. Poezean nara­
dy prezydiów stronnictw umiarkowanych tirwa 
jące od 7 godz. wieez. do północy. Wynikiem 
ich był następujący komunikat:

,,P. Naczelnik Państw a oświadczył w piśmie 
do p. Marszałka Sejmu, że po nieudałej próbie 
doprowadzenia stronnictw- sejmowych do kom­
promisu „nie możo wziąć udziału w pracy p. 
Korfantego, desygnowauogo przez Kom. Głów­
ną na premiera" i że ,jn e  chcąc w ińczcm 
przeszkadzać p. Korfantemu w jego pracy nad 
utworzeniem rządu oświadcza, że będzie jed­
nak zmuszony iwi najbliższym czasie urząd swój 
złożyć". - ' i*! o • ? •"! .www

Stronnictwa, k tóre spowodowały ilesygnację 
posła Korfantego przez Komisję Główną na 
premierą oświadczają, że czyniąc to , bynaj­
mniej nie zmierzały i nje zmierzają do wywo­
łania pracsilenia na stanowisku Naczelnika Pań 
stv?a, k tóre to przesilenie nasze życie państwo­
we, wstrząśnięte od szeregu tygodni przesile­
niem gabineiowem wprowadziłoby w nowe cię­
żkie zamieszania. e

Ponieważ niewiadome były zapowiedz! p. Na­
czelnika Państwa, że złoży swój urząd, a  w 
szczególności czy p. Naczelnik Państw a zapo­
wiedzi te uczynił z powodu osoby premiera 
Korfantego, czy też ze względów zasadniczych 
konstytucyjnych, posłowie: Fedorowicz i Ros­
set udali się do' Belwederu, prosząc Naczelnika 
Państw a o bliższo określenie swego stanowiska.

Naczelnik Państw a zaznaczył, że decyzya 
jego niezależna jest od osoby premiera. Na­
czelnik Państwa uważa bowiem zasadniczo za zfą
1 nieprawomocną interpretaćyę maięj konsty- 
tucyi, daną przez uchwalę sejmową z dnia 16 
czerwca, przekazującą Naczelnikowi ty lko ini- 
cyńtywę w sprawie tworzenia rządu, a  Komisyi 
gł. desygnacyę. Naczelnik Państw a jest zdania, 
że uchwala ta  uniemożliwia mu tworzenio sa- 
moistnio rządu, zaś po tej nieudałej próbie do­
prowadzenia do porozumienia stronnictw po­
wziął zamiar złożenia urzędu. , t «■ i

Stronnictwa większości stwierdzają, że wnio­
sek P. P. S. co do reasumcyi uchwały z 16-go 
czerwca, znajduje się w- Komisyi do meryto­
rycznego rozpatrzenia. Stronictwa te  uświada­
miają sobie, żo na nich, jako na większości, 
spoczywa obowiązek jak  najszybszego zlikwi­
dowania przesilenia, którego przeciąganie po­
ciągnęłoby szkody niepowetowane.

Rządowi Śliwińskiego odmówiono zaufania i 
jego konstytucyjne urzędowanie stało  się nie­
możliwe, co podziolif Naczelnik Państwa.

Gdy po wspólnej konferencji w Belwederze 
Nacz. Państwa zrzekł się inicjatywy, nie może 
być tera/, próżni i musi powstać rząd na pod­
stawie desyguacji komisji.

Niezależnie od utworzenia rządu stronnictwa 
większości będą dalej dokładały starań, aby 
się wytworzyły warunki ilia" ogólnego porozu­
mienia.

W arszawa. (Telef. wl.) Prasa berlińska za 
uważa, że kandydatura p. Korfantego wpłynie 
ujemnie t a  ukształtowanie stosunków z Pol­
ską. „Deutsche Tagefpost" pisze, że powodze­
nie Korfantego jest najlepszymi dowodem, że 
Polska jest zdecydowaną prowadzić swoją poli­
tykę rabunkową (!) wobec Niemiec. Rząd Nie­
miec powinien się zastanowić nad tom, czy 
może wogóle prowadzić pertroktacye w spra­
wie ugody gospodarczej z Polską. „Berliner 
Tagblatt" przyjmuje nominaeyę Korfantego 
bez komentarzy. „Vossi$ehc- Zeitung" zaznacza, 
że nominacya ta  nio ułatwi toczących się ro­
kowań. „Deutsche Al tg. Ztg" spodziewa się, 
że Korfanty długo nie utrzyma się na stano­
wisku premiera i widzi w ewcntualnem oba­
leniu Korfantego korzyść dla Niemiec. Prasa 
niemiecka, która z zadowoleniem, pisze dalej, 
przyjęła rząd Śliwińskiego (!), z rządu Korfan­
tego jest niezadowoloną.

W podobnym ducliu, eo prasa niemiecka, 
oświadcza 6.ię belweders&l „Kuryer Poranny", 
k tó iy  w 8po»óli gwałtowny atakuje Korfante­
go. Punkt ciężkości przesilenia upatruje w kon­
flikcie konstytucyjnym , a mianowicie w nie­
uznawaniu przez Naczelnika Państwa uchwał 
Komisyi Głównej i wogóle samej Komisyi, a  oo 
ipso nieuznawania i  Sejmu ustawodawczego. 
yK urypr" oświadcza się przeciw' mandatowi 
Korfantego, wymagałby on formalnego dekre­
tu  Naczolnika Państw a, który to  dekret, wobec 
wątpliwości (1) konstytucyjnych’ Piłsudskiego 
i fcwestyi komisyi głównej, pozostaje z natury 
rzoczy — zdaniom „Kuryera" — w prawno- 
paóstwówem zawieszeniu (!)• Samowola (?) Kor­
fantego w tworzeniu rządu jest aktem nieby­
wałej samowoli politye/nej". Wywody swe po­
suwa „Kurycr" do zdania. wielce destrukty­
wnego: „Trudno wyobrazić Sobie, żeby jaki­
kolwiek polityk i urzędnik (!!) w tym warun­
kach wdawał się w  pertarktacye z rządem Kor­
fantego. Należy zrozumieć, że gest Korfantego 
jest gestem bezprzykładnej anarchii (?). Należy 
mieć nadzieję, żc- nareszcie ci, którzy glosowali 
za nimi w Komisyi Głównoj, przyczynią się do 
zakończenia przesilenia przez odmówienie mu 
dalszego poparcia. Należy mioć nadzieję — 
kończy z patosem „Euryer Poranny" —  że 
wszystkie stronnictw a zrozumieją, że Korfan­
ty  pogrążyłby ojczyznjfw  odmęt przesileń, da­
leko groźniejszych od tych, któro dotychczas 
przeżywaliśmy.

„Kurycr Polski" pisze: „Może wreszcie nad­
miar zamioszania sprowadzi reakcyę: może d  
nieszczęśliwi, niepowodzeniami własnej zacie­
kłości zmęczeni lmclzie znajdą, wobec zmienio­
nych * gruntu warunków, 'klucz do wzajemne­
go zrozumienia się, jeżeli juź nie do porozu­
mienia się i może -wówczas odkryją wyjście 
z tego błędnego kola, kręcącego się od sześciu 
tygodni.

P rasa narodowa z uznaniem w ita powołanie 
Korfantego.

Korfanty z różnych stron otrzymuje depesze, 
wzywające go do wytrwania. Na Górnymi Ślą­
sku powołani# go wywołuje nader dodatnie 
wrażenie, nie wyłączając N. P. R-u.

Kampania przeciw Korfantemu.
Warszawa. (A. W). Posłowie Kamieniecki I 

Ralo nie mogąc z g o d z ić  się na stanowisko klu­
bu Zjednoczenia względem kandydatury posła 
Korfantego wystąpili ze stronnictwa.

„Robotnik" publikuje dziś odezwę Centr. ko­
mitetu wyk. w z y w a ją c  do protestu przeciwko 
kandydaturze posła Korfantego.

„Rurjer Poranny’1 podaje, że mają ukazać 
się odezwy stronnictw ludowych wzywające 
demokrację wiejską da  jednolitego frontu prze 
ciw poczynaniom tych grup, których symbolem 
stał się Korfanty.

Warszawa. (A. W.) Wczoraj w godzinach po­
południowych odbyła się wspólna narada przed 
stawicieli zespołu lowicy. ,,Kurjer Polski" po­
daje. żo na posiedzeniu tern uchwalono jedno­
głośnie, że wobec wytworzenia się sytuacji, mu­
si być utrzymany wspólny froat lewicy.

KONFESENCYE P. KORFANTEGO.
Warszawa. (Telef. wl.) Dzień sobotni Kor­

fanty poświęcił na wejście^ w styczność z oso­
bistościami, które ma zamiar pozyskać <Jla no- 
wego rządu; mają to  być częściowo dotychcza­
sowi ministrowie, w części zaś nowi.

Przeciw radykalizmowi H. P, R.
Warszawa. (Telef. wl.) Pos. Zagórski, W e­

ber i Nurek ogładzają list otwarty do Nar. 
Party i Rob., zwracający się przeciwko jej
działalności. Zagórski donosi, że przywiózł 
z Ameryki dla klubu N. P. R. 5 m ilionów  na 
działalność partyjną, otrzymane od Związkju 
Narodowego Polskiego w Ameryce. Związek 
ten jednak w ostatnim liście domaga się, aby 
pariya była silnie narodową ? nic .kokietowała 
nieustannie z przewrotowcami.

vei recte Jnvenis f ma lat 2C, jest rysownikiem 
w fabryce automobili. Jest on znanym anarchi­
stą i był sekretarzem związku komunistycznego 
młodzieży. Był już 2 razy karany. Oświadczył 
on. że nie chciał nikogo trafić, ale chciał zwró­
cić uwagę na smutne położenie polityczne, t— 
Znaleziono u niego rewolwer i 25 naboji.

Oburzenie Francji z powodu zamashu.
Paryż. PAT. Havar,. Do pałacu Elizejskiego 

zgłaszają się liczne osoby ze św iata polityczne­
go i dyplomatycznego, aby złożyć gratulacje Mi 
llerandowi z powodu uniknięcia niebezpieczeń­
stwa. Jednocześnie nadchodzą z prowincji i z 
zngraiiicy liczne depesze gratulacyjne. Cała 
prasa jednogłośnie wyraża radość, że prezy­
dent uniknął zbrodniczego zamachu. Prasa kon­
statuje, że sprawca zamachu jest typem odosob 
nionym, lecz najwidoczniej pozostającym pod 
wpływem propagandy słownej i prasowej ze 
strony komunistów. Dowodzi tego przeszłość 
jego oraz wynik rewizji w mieszkaniu. Wiele 
pism prowincjonalnych, domaga się energicz­
nych zarządzeń, by  położyć kres podniecaniu 
mas przez bolszewików, co opinją publiczna u- 
znaje za niedopuszczalne. Omawiając tą sprawę 
dzienniki podkreślają zgodny odruch z jakim 
tłum y otoczyły Millcranda, aby go obronić oraz 
r /u d ly  się na sprawcę zamachu aby go żlyn- 
ezować. jj,

Nieudały zamach 'na prez. Mleranda.
Paryż. (A. W.) Welług wiedomośic podanej lnastępnym powozie, tłum rzucił się na zb‘ 

przez agencję ffacasa, dokonano dziś przedpo- rza i pobił go dotkliwie. Prezydent dowiedziałI ł _1 _ ś 4 . . . • . . .  n .1_ nlf*(rn

Rokowania polsko-niemieckie.
Warszawa. (A. W.) Dzisiaj o godz. 11, raino 

w pi'ezydyum R ady ministrów w sali konferen- 
eyjnej odbyło się posiedzenie Inauguracyjne
rokowań polsko-niemieckich w sprawie tiraktm 
tu  handlowogc.

Warszawa. PAT. Posiedzenie zagaił minister 
Olszowski w itając w imieniu rządu polskiego^ 
delegację niemiecką. Zadaniem rokowań ■— za­
znaczył minister 1— jest wprowadzenie w  ży­
cie zawartych już pomiędzy stronami trak ta ­
tów i umów, oraz rozstrzygnięcie całego szere­
gu spraw, od których zanży należycie współży­
cie obu narodów oraz współpraca Polski i Nie­
miec pod hasłem odbudowy ekonomicznej Eu­
ropy. Po odpowiedzi p. Olszowski złożył dele­
gacji niemiecki ej projekt porządku dziennego 
z dzisiejszego posiedzenia, projekt kilku spraw 
mających być przedmiotem rokowań, oraz pro­
jek t regulaminu konferencji. Projekt porządku 
dziennego został zasadniczo przyjęty przez de­
legację niemiecką. Minister Stockhnmmor oświa 
dczył, że niebawem* złoży swój projekt progra­
mu konferencji.

M\m i okazyi przyłączania I .  Siąstta 
do Polski.

Katowice. P. A. T. Senator Noulens nadesłał 
z okazji złączenia G. Śląska z Polską na ręce 
p Kazimierza Rakowskiego, b. delegata do 
spraw śląskich w  Paryżu, serdeczny telegram, 
w którym  pisze, że starał się do tego zwycię­
stwa dopomagać w miarę sił przez oddziaływa­
nie na opinię publiczną, by w ten sposób nie- 
tylko służyć wspólnym interesom Polski i Fran­
cy!, alo dopomódz do zwycięstwa wielkiej 
idei sprawiedliwości i prawa.

Kim je s t  Trzebiatowski.
Poznań. (Telef. wl.) O mordercy red. March­

lewskiego donoszą, że jest on z zawodu den­
tystą, zamioszkafym w Toruniu. W  domu u nie­
go rozmawia się po niemiecku. P raktyki den­
tystycznej nie wykonuje, a mimo to ogromne 
sumy wydawał na swe broszury agitacyjne 
i podróże. W sądzie oświadczył, że zamordo­
wanie ś. p. Marchlewskiego jest dopiero po­
czątkiem wałki i że teraz przyjdzie kolej na 
innych. Wezystkie jego wynurzenia wskazują, 
eż jost on na służbie niemieckiej. Nienawidzi 
Francyi. Obecnie zgłaszają się liczni świadko­
wie, którzy opowiadają o jogo antyfrancuskiej 
agitaeyi.

Warro zanotować fakt, że gdy w poznań­
skiej Radzie miejskiej oddano hołd pamięci 
ś, p. Marchlewskiego, to  komuniści ł socyali- 
ści ostentacyjnie opuścili sa lę ’obrad.

Z datków, jak ie  -wpłynęły z powodu śmierci 
red. Marchlewskiego, utworzone będzie na 
uniw. poznańskim stypendyum dla studenta, 
pragnącego poświęcić się dziennikarstwu.

Berlin. (A. W.) „Daily MaiT donosi, 
dzisiaj złożyły Niemcy lipcową ratę  ren*ramp
uą w  kwocie 32.700.342 m arek niem. w  złocić 
gotówką na, ręce komisyi raparaeyjuej.

Anglia za m ir a t ir y N i i a  Niemiec.
^Paryż. (A. W.) Przcdetawicieł angielskie! ko- 

misyi reparacyjnej, Bradbury, ma podobno pole­
cenie oświadczyć Lloyd Georgowi, że komisya 
rcparacyjaa chce ponownie zaprosić komitet; 
bankierów, o ilu rząd angielski zgodzi się na  to, 
Ko de zgody Lloyd Georga, nie naa wątpliwo­
ści wobec jego wczorajszego oświadczenia 

*w Izbie gmin, gdzie wypowiedział się za n*o 
ratoryum Także Poincare nie powinien mień 
eic przeciw temu, by wszczęto p o n o w ie  nara­
dy finansistów. Berlińskie , koła ffcansi&tćw 
uważają,^ ż# Niemcy uzyskają prawdopodobnie 
kilkuletnie moratoryum, oraz niewielką po­
życzkę.

OBAWY BANKIERÓW AMERYKAŃSKICH. 
Nowy Jork. (A, W.) Bankierzy amerykańscy, 

z obawy przed-rychło nastąpić mającom ban­
kructwem Niemiec, starają  się o ilo możności 
zrealizować udzielone im dawnlćj kredyty" któ­
re ^wynoszą 50,000.000 dolarów.

Porozumienie saayalistśw  aiemieclticfa.
_ Hanower. PAT. Radio. Parlamentarna, frak­

cja socjalistów większości oraz parlamentarna 
frakcja niezawisłych uchwaliły w piątek wie­
czór utworzenie wspólnoty pracy obu tych fra- 
kcyj. J a k  podąio ,,^o iw a trts“, celem wspólno­
ty  pracy jest osągnięcie manimum możliwego 
współdziałania przyozem je>dr;ik samodzidnośb 
obu organizacji jest nadal zachowana.

FASCYŚCI W N1EM€ZEC\I.
Hanower. PAT. Radio. J a k  podają, dzienniki 

skrajny nacjonalista, poseł do Rei.idetagu Win­
ie zamierza założęć nową partję  niemtecko-Iu- 
dową na wzór włoskich fascistow. Ja k  słychać 
Wulle ma odbyć w  najbliższych dniach naradę 
z Mussoiinim.

Uulnicm o. godz. !1‘‘J0 na rogu pól Rlizejskch 
zamachu na prezydenta .Millcranda w chwili 
gdy len wracał po odbytej naradzie wojskowej. 
Napastnik dal 3 strzały cewolwejowe nie raniąc 
jednak flikoi.ro a ponieważ Milloraud jechał ,w

się dopiero o zamachu planowanym nâ  niego 
po przybyciu do pałacu Elizejskiego, gdzie ode­
brał gratulacje. Również tłum urządził mu li­
czne owacje. Zbrodniarza sprowadzono na poli­
cję, jrdzie Ztszuai. żc nazywa się Gustaw Bou-

n u  219111! m  I
Hanower. P. A. T. Rudió. Komisya repara- 

eyjna wręczyła przewodniczącemu niemieckiej 
komisyi długów wojennych w Paryżu odpo­
wiedź na podanie o moratoryum. Jśom isya ob­
staje przy zapłaceniu raty  lipcowej i wypowia­
da przekonanie, że wyplata reparacyi może być 
tylko jedną z mniej ważnych przyczyn obecnej 
zniżki marki i żo stabilizacya da się uzyskać 
tylko przez przeprowadzenie reformy finanso­
wej, czego komisya reparacyjna domaga się 
od dłuższego czasu. Ostateczna decyzya ko- 
misyi będzie zależna od sprawozdania komisyi 
gwarancyjnej.

Beznadziejna sytuacja w Kadzi,
Wiedeń. PAT. ^Neue -Fr. Pressa" dokirai z 

Hagi pod datą 14 bm.: Na dzisiejwam p« Je­
dzeniu podkomisji d la  6praw bredytu oświad­
czył Avozzano, że jest bezprzedm iotowe^ kou 
tynuować posiedzenie tej komisji wobec .rodii- 
cla się rokowań w sprawie własności pry was. 
nej. Gdyby Rosjanie chcieli odstąpić od swego 
stanowiska, mają drzwi otw arte do nawiązania 
nowych rokowań. Rządy europejskie — powie? 
dział przedstawiciel Francji —  nie mogą don- 
dzać swym ludom udzielania Rosji kit?dytu do- 
póki niema przywróconego zaufania przez zwrof 
skonfiskowanej własności prywatnej. Łądanfe. 
by wyłącznic rządowi rosyjskiemu udzielono 
kredytów, nie jest do przyjęcia. W  tym  samym 
duchu pn-zoraawiał potem delegat włoski i bel­
gijski. Litwiswłu oświadczył, że dafcwe rokowa­
nia są bezużyteczne, oraz że nie m a dałszceb' 
propozycji do uczynienia,

Londjm. PAT, Odpowiadając w iebio gurdn 
na zapytanie oświadczył Lloyd George, że do­
tychczas nio ma oficjalnego zawiadomienia o 
zerwaniu konferencji haskiej. Potwierdził jod. 
nak, że konferencja stanęła na martwym punk 
cie.

Haga. PAT. Rosjanie opuszczą Hagę prawdo­
podobnie jątro. Odmawiają oni uznania proto­
kołu.

PskoiiferenęyjRe kowpSiksGjfg,
Londyn. (A. W.) „Daily Nevs,:, omaw iająo 

grożące rozbicie kooferencyi haskiej, wspom^ 
oa o przyszłem ukształtowaniu się stosunków, 
państw zachodnich z Rosyą, gdyż konfesoneya 
hassa, zamiast uprościć nawiązanie stosunków, 
wprowadziła tylko większe komplikacye. Tak 
w Genui, jak  i Hadze największe trudności 
przedstawiało znalezienie formuły do amony, 
kt.óraby w równej mierze' odpowiadać mogła 
tak  rosyjskim, jak  i innym delegatom. Togo 
jednak nie dało się osiągnąć, pozostają w.ęc 
tylko inne. łatwiejsze do przeprowadzenia spo­
soby, a mianowicie zawieranie umów z poszcze­
gólnemu państwami.

Rssya odbuduje się san idzieln ie .
Moskwa. PAT. Dzisiejsza prasa sowiecka mia 

nowlcie ,,Izwieslia‘‘ i „Prawda" zamieszczają 
artykuły wstępne Stickłowa i Radka poświę­
cone konferencji hagskiej. Obydwa a r ty l- ły  
przewidują niepomyślny wyDik konferencji, ozy 
niąc za jej ewentualne zerwanie odpowiedzial­
nymi przedstawicieli państw zachodnich. Do­
tychczas cała konferencja polegała jedynie aa 
udzielaniu informacji ze strony Rosji. Widoer.- 
nem jest. żc- Rosja nie dojdzie do porozumienia 
z państwami zachodu i zmuszoną będzie do 
oddzielnych umów z poszązególnemi państwami,



„GŁOS NAfl&DU* » jfofc 17 Lipca, 1922 Rofcu. Kr 159.

Z dnia politycznego.
Rocznica wymarszu strzelców w roku 1914.)

’ Donoszą nam, że we w torek odbędzie się w 
sali Rady miejskiej jakieś „zebranie obywatel­
skie celem wyboru komitetu obchodu rocznicy 

> pamiętnego dnia 6 sierpnia 1914, wymarszu 
strzelców z błoń krakowskich. W tym  roku w 
czasie, obchodu nastąpi zjazd dawnych brygad 
legionowych, które odbęłą tu  szereg wojsko­
wych uroczystości w obecności naczelnika pad- 
Btwa%.

A zatem nowa mobilizacja belwederczyzny. 
Niedawno obradowała P. O. W. w  W arszawie, 
tera* zaś zapowiada się „uroczystość wojsko­
wa15 dawnych brygad legionów (a zatem tak- 
lcże wojskowych w czynnej służbie) i to  z u- 
działem Piłsudskiego! Chodzi o ratowanie gi­
nącej popularności Nacz. Państwa, o skupienie 
wiernych i pogrożenie Warszawie. Oczywiście 
społeczeństwo („obywatelstwo55) nie ma nic 
wspólnego z tem „świętem’5, jak  niemialo nic 
wspólnego z akcją  germanofilską w czasie woj­
ny  i przejdzie do porządku dziennego nad całą 
zapowiedzianą połemkinadą 6 sierpnia...

Obrońcy „badaezów Pisma św.“.
Min spraw  wewn. odpowiedział na interpe­

la c ją  posła Czapińskiego i  tow. w sprawie 
rzekomego prześladowania „badaczy Pisma 
św.“ w Krakowie. Minister, powołując się na 
literaturę „badaczy55, wskazuje, że propagan­
da ich nosi „charakter wyraźnie destrukcyjny, 
mający na celu ośmieszyć i zohydzić kult Kc- 
śeioła katolickiego, oraz rozjątrzyć waśni i na­
miętności religijne55. Przywódca badaczy Jan  
K usina na jectnem z zebrań w Krakowie gło­
sił, że „Państwo Polskie upadnie, ze wszyst­
ko  ulegnie zniszczeniu55, oraz rozdawał kartk i 
e wizerunkiem Papieża powieszonego na szu­
bienicy! Kusiua został, jak  wiadomo, uznany 
za  umysłowo chorego i dlatego przez sąd  uwol­
niony.

Badacze — oświadczył minister — mają ty l­
ko prawo do nabożeństwa, domowego. O ich 
„prześladowaniu55 przez władze Wojew. Kra­
kowskiego mówić -nie można.

Czy nie jest —  dodajmy od siebie — zna 
miennne-m, że posłowie socjalistyczni. wrogo­
wie zasadniczy rełigii (uwnżanc-j przez socja­
lizm za „opium dla ludu51) spieszą ze. skw apli­
wą obroną wszelkiej, choćby najciemniejszej 
sekcie, o ile ta  osłabia i zwalcza katolicyzm ?' 
Niedawno narzucili się na obrońców ks. Grzy- 
sia. ale ks. G r/yś nie przyniósł im radości..

„ N i o  b y l i ś m y  p r z y g o t o w a n i  n a  
p o ś r e d n i c t w o  N a c z .  P a ń s t w a .  
G d y  j e  n a m  z a p r o p o n o w a n o ,  
p r z y j ę l i ś m y  j e 55.
W innem miejscu „Czas55 m a odwagę jeszcze 

bezczelniej twierdzić, że prawica „ z w r ó c i ł a  
s i ę  d o  N a c z .  P a ń s t w a ,  aby wykonał 
prawo in icja tyw y55. Je s t to w aryant, spec ja l­
nie kłamliwy, niesumiennego przedstawienia 
s-pfnwy przc-z organ p. ‘Estreichera.

3) A teraz trzecie kłamstwo. „Czas55 tw ier­
dzi, że zjawiając, się w  Belwederze prawica 

„ w y z n a c z y ł a  ju ż w  osobie p. K o r ­
f a n t e g o  kandydata  na premiera i dopu­
szczała do porozumienia na te j podstawie, źc 
j e m u  w ł a ś n i e  z o s t a n i e  p o r u c z f r  
n a  m i s y  a  utworzenia gabinetu...

„W skutek tego, że na zebraniu w Belwe­
derze prawica zjawiła się z  uchwałą, zapo­
wiadającą gabinet o charakterze wybitnie 
prawicowym —  ludowcy odmówili dalszych 

' z  nią p e rtra k ta c ji.. '5
Całe to  przedstawienie jest bezwstydnem 

ł g a r s t w e m  a  zarazem o s c z e r s t w e m ,  
gdyż bezpodstawnie zarzuca „prawicy55 brak 
dobrej wiary w układach. I  tu  znów p. Skul-

głoszonym w Stanach Zjednoczonych, k tóry  
nie chciał być zaciężnikiem ponurego i krw a­
wego zdobywcy, nawet za- cenę pomocy w  zmar 
twychwytaniu Polski, bo wiedział, żo drogą u- 
jarzmienia wolnych narodów nie dochodzi się 
do wyzwolenia własnego, genialnością swej in­
tuicji i wielkością swego szlachetnego serca stał 
się dia nas wszystkich drogowskazem na przy­
szłość. " Leopold Caro.

Biskupi posłami i senatorami.
Papieska Komisja do interpretowania kodek­

su  kanonicznego rozstrzygnęła obecne wątpli­
wości odnośnie do  kanonu 139. jak  następuje: 

Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi nie po­
winni ani starać się o godność senatora lub 
deputowanego, ani też jej przyjmować, a  to 
stosownie do kanonu 139 par. 4.

Je M i zaś podług brzmienia konstytucji są 
senatorami de jure, albo Stolica Apostolska w 
pewnym wypadku na piastowanie takiej god­
ności już pozwoliła, natenczas mogą tę  godność 
piastować bez osobnego na  to  przyzwolenia, 
byle ich obowiązki kościelne zostały dopełnione 

ski demaskuje perfidyę ..Czasu55. Oto na z a - lczy to Pra&z zastępcę, (generalnego wikarju- 
rzut p. Witosa, że prawica ma już gotowego ^  sposób,
premiera, oświadczył p. Skulski na c z w a rtk i ! . ”  umywa w ypadku piastow ana owej
wej konferoncvi: '  ; świeckiej godności wym aga pozwolenia Stolicy

„Narzucacie nam, i© pnzewłóczymy przesi- < Ap^wcd-Ł.ej. 
lenie, więc p r z y g o t o w a l i ś m y  w s z y ­
s t k o . . .  (t, j. kandydata — Przyp. Red.)
Jeżeli dojdzie do porozumienia, wówczas 
b ę d z i e  n a B  z o b o w i ą z y w a ł o  t o  
t y l k o ,  c o  w s p ó l n i e  t u  b ę d z i e  
u c h w a l o n e ,  nie zaś to. co dotąd m y sa­
mi postanowiliśmy55.
Słowa te  (podane przez prasę warszawską) 

są chyba jasne: słyszał je zarówno Piłsudski, 
jak  i lewicowa piątka... Kompromis rozbił się 
nie o osobę premiera, bo o tem  w Belwede­
rze nie mówiono, ale dlatego, że lewica o j a ­
k i c h k o l w i e k  u k ł a d a c h  n i e  c h c i a ­
ł a  s ł y s z e ć .

Poza tem napada jeszcze „Czas“ na p. Kor­
fantego, używając t y c h s a m y c h  a r g u ­
m e n t ó w ,  co pp. BarlicM, R ataj i Stapiński 
w Kom isji GŁ A zatem „kandydatura p. K or­
fantego jest prowokacyjna55 i „budzi obawy (!) 
ze względu na  wybory55, a kw alifikacje jego 
na premiera „są chyba raczej skromne...55 (!)

Pomijamy już mne drobniejsze kłam stwa 
i insynuacje  „Czasu55. Kończąc te  uwagi za­
znaczamy, żo wprawdzie cała lewicowa prasa

Księża, któtrzy (zamierzają kandydować Ha 
urząd posła, mają prosić o pozwolenie swego 
biskupa, a  biskupi w takich razach m ają u- 
dzielać pozwoteń bardzo ostrożnie, tj. raczej 
odwodzić od kandydowania, niż zachęcać.
9 s a m

Przypamnisiiie Jawsrzyny.
Wielki wiec letników % całej Polski 

w Zakopanem.
Staraniom grona letników zakopiańskich od­

był się dnia 13 b. m. w sali Dworca Tatrzań­
skiego wielki wiec w sprawie Jaworzyny. 
Obrady zagaił prof. Chyliński, zaznaczając, że 
cała Polska łączy się z wytrwałą akcyą Zako­
panego i Podhala w sprawie spisko-orawskiej.

Do Prezydyum honorowego wybrano nastę­
pnie pp.: Bagieńskiego (Łódź), Dra Łozińskie­
go (Lwów), Mroczkowskiego (Poznań), Mullera 
(Warszawa), Osińskiego (Kosów Poleski), Pod­
górskiego (Lublin), Stobieckiego (Kraków), 
oraz Pawlicę, Sędzimira i Szczeniowskic.go (Za-

Kolom powiatowym, te  zaś uzależniono od Za­
rządu okręgowego reprezentowanego przez pre 
zesów Kół, ora.z specjalnych delegatów, O krę 
gi nauczycielskie pod względem obszaru zamy­
kają się obecnie w granicach odnośnych woje­
wództw. Kół nauczycielskich na  Pomorzu jest 
45, a obejmują one 1800 nauczycieli i nauczy­
cielek. Koła- okręgowe utworzyły kilka sekcji, 
a  to inspektorów, nauczycieli szkół średnich, 
nauczycieli szkół powszechnych i sił nauczyciel 
skieh pomocniczych.

Prócz organizacji „Kół55 nauczycielskich ist­
nieje jaszcze na Pomorzu i to jedynie w Toru­
niu tzw. „Ognisko nauczycielskie’5, a  zrzeszone 
w mcm jest. jedynie nauczycielstwo wyłącznie 
napływowe. Ognisko to  tworzące zupełnie od­
rębną organizację liczącą 30 członie ów sepa­
ruje się bardzo widocznie od „Kół55 zarzucając 
im ;— zupełnie zresztą bezpodstawnie ‘— ger- 
manizm językowy itp. Różnica w  taktyce ^Og­
niska55 a  „Kół55 poiega na tera, że Ognisko nie­
jednokrotnie w sposób radykalny występuje w  
swojemi matarjafnemi pretensjami, odno­
sząc się prżytem do władz bezwzględnie, »pod-; 
czas gdy „Koła55 aczkolwiek są  organizacją za­
wodową postępują umiarkowanie.

Również i w Poznańskiem większość nauczy 
cielstwa ugrupowana jest w Kokach chrześci­
jańsko- narodowych, Ogniska zaś obejmujące 
również w, przeważającej liczbie nauczycielstwo 
napływowe stanowią znikomą część związków 
zawodowych.

Władze szkolne zarówno Kuraforja ja k  i Mi­
nisterstwo odnoszą się z całą życzliwością do 
Kół nauczycielskich, biorą udział w icli zjaz­
dach, zgromadzeniach itd., słowom m ają pełne 
zrozumienie dla ideą polskiego nauczycielstwa 
na Pomorzu.

.    ™ _____ ___ _ __kopane). Rzeczywistym przewodniczącym wy-
Dzisiaj protegują Jjrupę ciemnych fanatyków, { roi się oe^fafc żywych doniesień („Naprzód55 np. brano naeecinika gminy y . !\ozłow»kiego, ee-

pót-anarchistów i pół-analfabotów, którzy z roz { opowiada, że p. Korfanty przekupił 10 mil i o- kretarzean p. Klinga,
brajającą naiwnością, albo perfldyą naciągają i nami m arek posłów, by głosowali za powierz©- Referat o Jaworzynie wygłosR ks. Ferdy- 
cy ta ty  Piania Iw. do ag itac ji antykatolickiej, i nieia m a urzędu premiera!), atoli należy. w j nan<l  M a c h a y .  Mi dyskusji zabrali głos pp.: 

Nie będzie miał p. Czapiński i z tych sojusz-1 imie sprawiedliwośea pisyznać, że w  żadnem J Mroczkowski z Poznania, Radwański z Pabia-
z  pism socyałfetyomych kłaznmwo. irwyraMucya | nie, Rotleader z Jaworowa i in. W szyscy so- 
i  oszczerstwo me występuj© w tak klasycznej j lidaryzowail się z  wywodńmi referenta. Padały 
formie, jak j© spotykamy w organie „Prawicy I nadto wyrazy ostrego oburzenia i p o t ę p i e -  
Narodowej55, która udała, odwagę niedawno f a l *  pod adresem p o s ł a  p o l s k i e g o  w

nikU ^ pociechy. Non pracTalebunt!

Socjaliści w yrzucają modlitwę ze 6zkół.
„Reiehspost55. chrześcijański dziennik wiedefi

ski, zamieszcza stanowczy protest przeciw tt-j ^  swym nowym programie rozwodzić się o w z-i P r a d z e ,  p. P i l t z a ,  za dziwne zaniodiby-. 
chwale miejskiej rady szkolnej w, Wiedniu, u- \ katoikłdej w  tyefa  p®tfieme|n>*-. wanie sprawy Jaworayny, Po optotaiam prze­
suwającej ze szkół znajc krzyża Iw . i  wogóle 
modlitwy przed i  po nauce, a na miejsce k ii  
wprowadzającej jakąś pieśń świecką, wierszyk, 
czy sentencję. Uchwala ta, przeprowadzona 
przez socjalistów, ma być rzekomo obroną uci­
śnionych (?) innych wjznaó. To na pozór to­
lerancyjne hasło w  rzeczywistości ma na edu,  ̂
Wymierzenie nowego ciosu 
kiemu, boć rzekomo „uciśnione’5 wyznania ro-j

Dyalogi polityczne. u

mówieniu meeenaaa W  Oskiego z© Lwowa, 
k tóry  przekonał wzburzonych zebranych, że 
tylko poważnym i stanowczym naciskiem opi­
nii publicznej na Rząd i Sejm można przyczy­
nić się do pomyślnego załatwienia spora o J a ­
worzynę, uchwalono jednogłośnie następującą

Polityka jest nauką moralną.
„  _ , UL O s t o j a :  Każdy realne.- polityk powfe r i j

,ywis ) ci m a na  u , } ̂  Co o potrzebie moralności w  polityce mó- j Bezolucyę:
su kościołow, k a to l i© - :^  mrzonki; piękne kazanie i  nk> w ięcej.! „W obec bliskiego już termina. do ostate-
ecmnnfi” WTW.nflma: ipa. ? 7 ^  ■ —. .    -l_•_____    ż_______tP r a w d z i e :  ,,Realna poEtyKjy zbammzto-

Restawracya koptify kościoła
św. Piotra.

Zniszczona w okresie zimowym ko,pula ko­
ścioła św. P iotra w , Krakowie będąca wspania­
łym zabytkiem architektonicznym naszej jmze- 
szlcśći, wymagała gruntownej restauraeyi, celom 
uniknięcia dalszej ruiny. Kierownictwa robót 
restauracyjnych podjął się prof. Szyszko-Bo- 
luisz, k tóry  jeszcze na wiosnę i)r. przystąpił do 
wstępnych prac. Zniszczenia, jakiemu u- 
legła kopuła okazały się tak  olbrzymie, że 
piz-ed przystąpieniem (lo zmiany pokrycia mie­
dzianego zdartego przez wichry na  olbrzymiej 
przestrzeni, musiano w miejsce zbutwiałych o- 
s/.ahjwań drewnianych wstawić nowe. Po wy­
konaniu tych robót rozpoczęto .pokrywanie irwe. 
dzią; niozniszezone arkusze blachy starczyły za­
ledwie na pokrycie 3dej części kopuły reszta 
miedzi skręconej przez wichry nie nadaje się 
już do użytku z powodu łamliwości i dziur 
jakie powstały w miedzi wskutek przybijania 
jej gwoździami do oszalować. Prof. Szyszko- 
Bohusz pertraktuje z zarządami jiut o przeto­
pienie około 1500 kg. części miedzianych, które 
natępnie po prze walcowaniu dałyby mniej wię­
cej 300 m, kw. arkuszy. Ilość ta  starczyłaby 
na pokrycie reszty kopuły.

Komitet restauracji kopuły czerpie potrzebne 
do odbudowy kopuły fundusze z ofiarności pu­
blicznej; rząd wyasygnował na restaurację mi

ligijne, zebrane na wielkim aongreJe W y w a l i ;  umieją patozeć tylko na krótką metę. A  
fach wyznań, jaki_ odbył się w. Ameryce, jedno- ’ t^ aw ia  czv nie w ykosił bo damArt 1 
głośnio zgodziły się na zaczęcie obrad od m odli!________ . . „ b .. ^

jaworzyńskiej

Ury Pań,skiei Oicze naaz’5 —  Dlaczesrói PofcbiuffZ, Kato. Arystoteles, B o-.iw y irańskiej „Ujrae naez Olaczagóż w i ę e . ^  __ przedm(wie do sławnej książki „Lesr;
J  PIon,.m t r e. -jtołerancymem55 so-i - * ropubliąue55, Fenedon w t o - |

^  ® CZą SOble conscience sur l i  dercirs de la royaa-g o  sami interesowani? ............   ̂ ^  do LMwika xiV. i w:
UEssaya de politiąue51, ToąaewiłLe w dziele „do i

Kłamstwo jako bron polityczna. | geniainy dyjdom ata hiszpański w głośnej ino- j

omego załatwienia spfawy 
(G-go sierpnia), wiec 

stwierdzając szkodliwą opieszałość miaro­
dajnych czynników rządowych, wzywa rząd. 
aby  spowodował n a r e s z c i e  z e b r a n i e  
s i ę  K c m i s y i  p o l s k i e j  i  c z e s k o -  
s ł o w a c k i e j ,  — 

i prosi Sc-jm, aby bezwarunkowo n i e  r a ­
t y f i k o w a ł  u k ł a d u  z R e p u b l i k ą  
C z e s k o - s ł o w a c k ą ,  bez poprzedniego 
przyłączania do Polski Jaworzyny, i sąsio- 

t  . . . . .  , lwi© z 4 stycz. 184'9, Wrodhoret, twórca ,4*e-j dniogo obszara T a tr55.
. w arsztatu pubhcystycznego „Czasu .  jzwalceoneg wieży’5 przeciw Bismarkowi? W szy-j Z trudem udało się prezydyum niedopuścić 

Krakowsld organ „fawserwatywny55 (I) p ro-jscy  oni twiedzSi i  dowiedli' niezbicae, te  poR- \ do uchwalenia rezolucyi, domagającej się od 
Wadzi k a n o n ię  kłaęnstw i  oszczerstw przeciw i ty k a  jest nauką m oralną, że międwy ż y d em ; Rządu, aby bezzwłocznie o d w o ł a ł  p o s ł a  
Btroonictwom narodowym. W  jednym tylko *— prywatnem jednostki, a  putoUczncm narodu nie- j P  i 1 1 z a  z P rag i
ostatnim — Artykule wstępnym znajdujemy m  różnicy, upa-awnialąc^ do stosowania w ; Przed rozejściem zebrani złożyii na ręce pp. 
fam następujące kłamliwe twierdzenia: idrugiem innych zasad, niż w pierwBzem, żej Orkanowej i Sędzimira 97.477 mk. na fundusz

4> ^Prawica Sejmu... uchwaliła oddać s t e r  i jedynemu trwałemu zdobyczami są podboje serc stypendyjny dla akademików zo Spiszą i Ora- 
f  Trądu gabinetowi wyłączpi© prawicowoma — ji przekonań ludzkich^ i że nie te  państwa są  maj wy. — Na wic-ou był obecny p. Adolf Czerny, 

a uczyniła to w sposób dla Naca. Państwa i większo, któro największą oboj-wją przestrzeń, rade* pm&cfei wa caesko-słowa< kiego. 
prowokujący...55 jale t», które eołidarŁ.»Ścią miesritańców, roam
Jak było istotnie? Oto w  czasie od piątku,J1®  przy wiązaniem i  tuwsema: posłuszeństwem j 

do wtorku prawica dwukrotnie wzywała kfa- w aiższym od
by lewicowo do współdziałania z nią nad utwo- j ciebie. i
tzeniem rządu bezpartyjeoge. I dwukrotnie p®? naprawię myślący ładne mogą jaszcze 
spotkała się z pogardliwą odmową, do której, niówić o  poetyce w downem 
dodana była uwaga-, że obaliwszy rsąd uiu? Czyż nie wiedzą, żê  światowe mocarst-wu
skiogo prawica ma teraz obowiązek stwoiryć -n musi ał o wgiąó się przed preeśladows- 
rzad właunemi siłami i ^ 111 chrrościjaóstweia z katakumb, 4e n«e kto

Łr . _  __ ‘isey . jeno prawa moralne w  dziedzinie zjawisk
J . , ^  . ©gorycznej ^ 7  'Sfidcrznych zniosły niewofak:tw.o i pańszczy-

we ^  (ir wieczorem zdecydowa a się   ̂przy- „ złamały przywileje urodzenia obalifa ty ra  
stąpić do formowania rządu. Ułożyła s i ę j u ż j ^  awa stw órzrfy
co do osoby prorftera; gdy nagle w e !organizację zawodową rohoteików wszelkich 
Piłsudski zgłosił się jako pośrednik między ika+cg(>Tyi) powołały do ±vc5a  nbozoicczfnla 
obiema grupami Izby. Prawica pośrednictwo i m le c z n e ,  wywalczyły praw a jeńców i ‘rannych 
lojałni? przyjęła i r.a czwartkowej konferencji jpodczaa wojny?
zaproponowała kompromis blokowi lewicowe- i A ?am wzrost, so c ja fe n s , cey może jwst wiy- 
nm. Gdy jednak lewica odpowiedziała znowu pęd n y ch  hipotez M«rxa o kwaceaCracji
'deklaracją, o d r z u c a j ą c ą  jakiekolwiek ’ .............
układy, wówczas grupy um iarkowane m u s i a r  
ł y  s a m e  d e s y g n o w a ć  p r e m i e r a  i de­
sygnowały p. Korfantego. Jed n ak  i gabinet 
p , Korfantego pomyślany był pierwotnie nie 
jak o  rząd („prawicowy5 lecz — wedle mo 
Żnośri — bezpartyjny i fachowy. W skazują 
ha to  choćby nazwiska osób. którym  p. Kor­
fanty początkowo proponował teki.

2) „Czas55 kłamie dalej, wychodząc z zało­
żenia, że -dt. Skulski w  porozumieniu z prawi- 

wzywał Naczelnika Państw a do inłerwen- 
icyi rozjegiczej55. Było wręcz przeciwnie. Z in- 
ferwaney^, Barzucy  P;ę j^jri Piłsudski, jak  to , 
wynika^ % oświadczenia p. Skulskiego na kon- 
tęr.cacjfi czwartkowej w Belwederze;

tografii. zjechali do salin, któro wywarły na 
nich olbrzymie wrażenie. Przyjęciom gości zaJ 
ja t się kom itet z loua chrześcijańskiej domokra* 
cyi, pod kierownictwem inż. Nizińskiogo i ksi 
Selwy.

Dzień wczorajszy poświęcono zwiedzani 
Kopca Kościuszki, kościołów: MaiynckiegOj
Franciszkanów, św. Anny, św. Piotra i t. 
Wieczorem o godz. 8 odbyła się na cześć g< 
wieczornica, urządzona staraniem miasta, w ri 
foktarzu OO. Franciszkanów. W czasie przyj 
cia-wygłoszono szereg gorących przemówień.

O godz. 11.45 w nocy odjechali goście da 
Zakopanego, odprowadzani na dworzec przea 
nauczycielstwo miejscowe. W Zakopanem zad 
ba-wi wycieczka trzy diii, poczem odjodzie da 
Warszawy. W  przejeździe zatrzym a się w  KraJ 
kowie we Środę 19 b. m. od 8—10 rano.

ZGROMADZENIE DELEGATÓW KRAKJ 
TOV'. UBEZPIECZEŃ. Wczoraj w sali Rady 
nadzorczej Tow. Wzaj., Ubozp. w Krakowie 

odbyło się zgromadzenie ogólne delegatów To­
warzystwa, którzy zjechali nader licznie z ca­
łej Małopolski. Między innymi przybyli: prez. 
m. Lwowa Neuman, posłowie N. Adam i ks. 
Londzin, marszałek powiatu krakowskiego Dr 
Skrzyński, dyr. Banku 'Ziemian bar. A. Kono­
pka, b. prezes Tow. kredyt, ziemskiego Kraiń- 
ski i cały szereg obywateli ziemskich. Nadtoi 
w obradach wzięli udział: wieeprez. m. Sarę,] 
dyrektorowie Tow.: Paszkowski, Szatkowski,! 
Dydyński. Myczkowski i Szancer, oraz gemeral-i 
r.y sekretarz Witkowski. Obrady zr.gni! prezesi 
Tow., p. Jan  Konopka z Brnia, który wskazał! 
na dziejową chwilę przyłączenia G. Śląska do 
Polski i oddal hołd poległym powstańcom. To-' 
warzysfwo rozszerzy wkrótce działahiość swojąt 
i na tę dzielnicę, a prace ku temu są już przy­
gotowane.

Nastęjauo przystąpiono do sprawozdania 
z wyników operacji w r. 1921 we wszystkich' 
dwałach Towarzystwa i zatwierdzono rneiiun- 
ki kasowe, udzielając dy rek c ji alieoltiioryum. 
Obroty Tow. w  r. 1921 przewyższyły wszyst­
k ie  dotychczasowe lata, a s u m y  u b e z p i e ­
c z o n o  w samym tylko dziale ogniowym 
przeniosły 77 m i l i a r d ó w  marek. Suma 
kładek w tym dziale dała przeszło 446 milio­

nów. o d s z k o d o w a ń  zaś wypłacono p r a ­
w i e  154 mi l .  m a r e k .  Również wyniki 
w  działach: gradowym, kradzieżowym i życio­
wym przedstawiają się pomyślnie. Fundusz© 
zasobowe wzrosły bardzo znacznie, a nadwyżki 
obrotów w poszczególnych działach wynoszą 
przeszło 62 mil. marek. W dziale ogniowym’ 
przyznano członkom Tow. zwrot składki w wy­
sokości 15%, a  w dziale gradowym 20% zwro­
tu . Fundusze na celo humanitarne podwyższo­
no do milibn.a, marek.

SPRAWY MIEJSKIE. W dniu 14 b. m. od­
było się pod praew. wicepez. m. ŁftUego wspól­
ne posiedzenie Sekcji H, V i VI Rady miasta. 
Uchwalono przedłożyć Radzie miasta wnioski, 
w sprawie podwyższenia ryczałtu na żywność, 
tudzież- taksy dziennej za utrzymanie w m. za­
kładach humanitarnych; nadto zahuwi.oa.0 kil­
ka spraw administracyjnych.

„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA; 
KRAKOWSKIEGO5’, redagowany przez E. Ze- 
eheiiitera, w zeszyeio za lipiee w dziale rozpo-

Ijon marek. Niewątpliwie społeczeństwo kra- ^ ^ Ł e ń  i okólników zawiera treść następującą:
kowslde pospieszy z daiszą w ydatną pomocą 
by Komitet rozporządzi.jąc odpowiodnienii kwo 
tami, mógł ukończyć restaurację w jesieni.
i................ii i i i —  iii i ni 11 i

S i s i i i  t a r ó w  mffiffl.
Baidący w  Krakowi© z wycieczką nau- 

I  czjTciektwa pomorskiego p. Albin Nowicki, 
nauczyciel z Grudziądza, poseł na Sejm u- 
dziebi naszej Redakcji szeregu informacji © 
organizacji nauczyeiełs'wa pomorskiego, jo; 
pracAcM na zewnątrz, i.dooiogp Związku itd.

kapitału  i raaterjaliźmie dziejowym, czy też ra­
czej przypisać go należy jedynie i wyłączni© 
szlachetnemu współczuciu dla doK klas upośle­
dzonych, te j etyce, k tó rą  tak  gardził twórca 
socjalizmu „naukowego*5. Im goręcej kocham  
Polskę, tem silniej pragnę, aby  niczyja krzywd3 
nie piamtła jej wielkości. Może my włośnie ma­
my misjo odrodzenia św iata przez wcielenie w 
czyn zasad moralnych w polityce. Mogą inne 
postacie dziejów polskich przewyższać wielko­
ścią zwycięstw, lozlcgłeśeią umysłu Kościusz­
kę, ten jednak polski rycerz wolności i spra­
wiedliwości dla wszystkich, ton Bajard polski’, 
bohater przewidujący przyszłość Polski, opartą 
na ludzie wiejskim, spólezujący nieśmiertelnym 

jhasłom  wolności, "równości i najgłębszej wiary,

W. latach przedwojennych, naaczyt ętetw© 
polski© pracując© w dzielnicach pozostających 
pod zaborem praskim nie mogło myśleć o zor­
ganizowaniu się w Związki narodowo- polskie. 
Każdy odirnch nauczycielstwa w kierunku łą­
czenia się, zdradzający nawet siabe^ cechy poza 
aawodow© spotykał się z szykanami władz nie­
mieckich, wstawiezuomi napaściami, wprost * 
prześladowaniem. Aby me zTracić wspólności 
ducha swojskiego, i mieć sta ły  ze sobą kon­
tak t, stworzono tzw. Związek fcaJtoł. nauczycie­
li, glzio poza pielęgnowanie311 piar w listków, re­
ligijnych omawiano tajnie spraw y narodowe.

Z chwilą przewrotu w r. 1918, wystąpiono 
natychm iast i to  oficjalnie ® narodowo- chrze­
ścijańską organizacją, która objęła całe nau­
czycielstwo ze szkół wszelkich typów. Ustały 
dawne uciski, uleciały la ta  niejednokrotnie 
krwawych katuszy i ustawicznych śledzeń pru­
skich władz, to  też z calem zaparciem się sie­
bie, z piersią wolną podjęło nauczycielstwo cię­
żką pracę pod godłem Krzyża i Orła Białego. 
Utworzone we wszystkich miejscowościach Po­
morza tzw,. „ K o ł a 55 .nauczycielski© poddano

' K R O N I K A .
BANDYTYZM W OKRĘGU P. STAPIŃSKIEGO

W krótce po przewrocie politycznym w paź­
dzierniku 1918 r. w powiatach: krośnieńskim, 
sanockim i  jasielskim utworzyła się szajka ban­
dycka pod nazwą „zielonej amii’5 i przez pół- 
czwarta już roku grasuje, rabując zamożniej- 
ezych włościan, napadając na plebanie, dwory, 
pociągi, karczmy i szkoły.

Jest to  niezawodnie skutek tego duchowego 
pokarmu, jakim ludność tych powiatów od 
dziesiątek la t karmił poseł Stapiński i jego 
zwolennicy.

Oto śmut.na statystyka: W Rogach (pow. 
k-rośń.) w tym  czasie ośtr napadów. W  Króli­
ku, w Lubatowy, w Klipakówee, w*5 Głąbnkiem. 
w Koby] nu ach. w  Tiumniekach —  po jednym 
napadzie. W Sanoku trzy napady. W Równem, 
w ńwieżowej, w  Przybówce, w RopiaJnce — po 
jednym napadzie. W  Kambornl dwa u fi pady.

Niektóre z  tych napadów były połączone 
z morderstw and. Szkody miliardów©.

W  sprawie te j epidemii bandyckiej wniósł• 
posef fcs. Dr Kotula interpelację do ministra 
spraw  wewn., żądając zastosowania środków, 
zaradczych.

Kraków, 16 1’pca.
WYJAZD UCZONYCH KRAKOWSKICH 

NA ZJAZD DO BRUKSELI. N a zjazd między­
narodowy dla badań, naukowych (nauki przy­
ro d n ie j) , k tó ry  odbędzie się w dniach 25—28 
b. m. w Bniksełl jako  d ętegad  Polskiej A ka­
demii Umiejętności w yjeiażają jutro z Krako­
wa prof. Władysław N atanson i prof. W łady­
sław Szajnocha. Trzeci delegat, prof. Kazimierz 
Kcisłaaeeki wyjechał już w dniu wczorajszym.

NAUCZYCIELSTWO POMORSKIE w dru 
gim dniu pobyt-u w Krakowie, t» j. w piątek 
14 b. m., zwiedziło w dalszym ciągu zabytki 
Krakowa, jakoto: Barbakan, Sukiennice, Mu­
zeum Narodowe, Muzeum Czapskich, Bibliotekę 
Jagiellońską i t. d,, poozem spożyło obiad 
w b.. refektarzu 0 0 . Franciszkanów. O godz. 
2.30 goście pojechali do Wieliczki. N a dworcu 
witali icli serdecznie burmistrz Ajwas, oraz 
imieniem nauczycielstwa p. Gąsiecka. Odpowia­
dał kierownik wycieczki, nauczyciel-poseł Albin 
Nowicki. Z dworca rodacy nasi, wśród dźwię­
ków orkiestry salinarnej, ruszyli w pochodzie 
nad szyb Daniiowiczą, gdzie p ę  wspóluoj fo-

Udzielenie exequatur wicekonsidowi Republiki 
Stanów Zjednoczonycli Brazylii; zniesienie Są-, 
du powiat, w Radomyślu! wyjazd do polskiej 
części G. Śląska; oelirona znaków po miaro-. 
wych; w sprawie samowolnego opuszczania 
zakładów opiekuńczych przez dzieci; w spra­
wie stosunku Komisy!i dla badania cen i zy­
sków do jrojak. urzędów gosj.odarczycu; udzie­
lanie zezwoleń wywozowych; w sprawie wy­
wozu bydła na G. Śląsk; wymijanie i wyprze­
dzanie na drogach publicznych. Dziennik urzę­
dowy jest- do nabycia w Eko-nomucie Woje­
wództwa.

KRAKOWSKI KUPIEC OFIARĄ SZULERNB 
SOPOCKIEJ. „Gazeta Gdańska’5 denne i, że dziś 
rano rzucił się pod koła pociągu w Sopotach 
kupiec z Krakowa. Augcnblick. Jest to ofiara 
azulerni eppoekiej. Augcnblick, grając od -dhiż-] 
swego czasu, stracił wszystkie posiadane pi©’ 
niądze.

DEZERTER i  BANDYTA PRZED SĄDEM.;
W krakowskim sądzie wojskowym odbyła się 
wczoraj rozpraw a przeciw Stefanowi fljyciowi,; 
szereg. 20 p. p. Wedle aktu  oskarżenia, obwi­
niemy dw ukrotnie wydalił się ze swego oddzia­
łu w locie 1921 r., a  nadto dopuścił się szerogu' 
w łam ań i kradzieży. Hryć dokonał nadto napa-' 
du raounkow-ego na  dom jednego z gospodarzy,) 
w Krzyszfce wicach, przy czym zrabował większą; 
gotówkę, blżute^yę i  garderobę. Tego samego! 
dmia, ścigany w lesie Krzysrkowskim przez kil­
ku wieśniaków, oddał do nich kilka strzałówjj 
które jednak chybiły.

Na wczorajszej rozprawie H ryć przyznał slęi 
częściowo do zarzuconych mu zbrodui, twier-. 
dząc jednak, ż© popełnił je  w stanie niepoczy- 
łalnośei umystowej. Po przesłuchaniu świad­
ków, którzy zc&nali obciążająco i wysłuchaniu 
opinii lekaTzy psychiatrów, trybunał skaza* 
Krycia na 3 la ta  ciężkiego więzienia z obostrre- 
siami.

Przewodniczy? podpulk. K appd, oskarżał 
kap. Wamicki.

OKRADZENIE DALEJ WYCIECZKI UCZENIC-j
Niezwykłe zdarzenie zanotewała wczoraj kronika, 
policyjna naszego miasto. Oto w baraku miejskim 
na Zabłocili, edżsiiym na pomieszczenie wecie- 
t-zek. spory w nocy z piątku na sobotę uczenice 
sz.koly żeńskiej z Ostrołęki. Rano, ku wielkiemu 
przerażeniu, wszystlde tiezest*iczki wytawczki, w li­
czbie dwudziestu kilku, spostrzegły brak garderoby, 
i obuwia, które jacyś sprytni włamywacze skradli, 
dostawszy się pod osłoną ciemności do baraku,; 
Nauczycielka, której włamywacze zostawili gar. 
dorebę. doniosła^ natychmiast o f.akcie kradzieży' 
do policji. W ciągu dnia wczorajszego ndało się 
ująć dwóch, sprawców w osobach Jtygmunta Ma-, 
ślićkiego i Jana Polończyka. Poszukiwania r* 
wspólnikami oprvszków i kryjówką skradzionych 
rzoc.zy są w toku. Przymusowy pobyt dziewcząt 
w liarakach trwał do południa, póki nic dostai- 
czono. im odzieży.
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KRADZIEŻ BLACHY MIEDZIANEJ W W e- 
Jnixi b. r. podczas pokryw ania blachą kopuły k a­
plicy Zakładu Braci Albertynów przy ul. Kraków- 
ikicj. skradł, za.iely przy  te j robocie, H enryk bta- 
wowśki. la t 19, blacharz, znaczną llose blachy mie­
dzianki, w artości 150.000 m arek. Spraw cę kradzie­
ży  dopiero tc iaz  ujęto i \osadzono w aresztach

1 PRAKTYKI W RZEŹNI MIEJSKIEJ. Do poli- 
^yi doniósł Edward Kjimala, właściciel masarni 
p r z r  ul. Szewskiej, że od dłuższego czasu w rze­
źni' miejskiej masarz, Bartłomiej Olszewski, dopu­
szczał się na jego szkodę oszustwa. Oszukiwał _D 
Kumałe w ten posób, że większe ilości bitej n.e- 
rorariznv, należące do Kumali, kradł a.podsuwał 
na" ich miejsce mniejsze sztuki, zaopatrując je fał­
szywą pieczątką z firmą.Kumali. Szkoda, wyrządzona 
,W ten sposób, wynosi 6 milionów marek. Olszew­
skiego osadzono w aresztach.

OSZUSTWA KRAKOWSKIEGO _ MASARZA. 
Organa śledcze aresztowały onegdaj Jana Rybi­
ckiego, lat 23, właściciela masami przy ul. Zwie­
rzynieckiej. pod zarzutem oszustwa i lekkomyśl­
nej krydw." Rybicki wyłudził tytułem pożyczek 
'od' różnych osób znaczniejsze kwoty, dochodzące 
Iw sumie 25 milionów marek. W ostatnich dniach 
'ogłosił on niewypłacalność i nie_ może wykazać 
eię rachunkami z prowadzonego interesu, który 
według jego twierdzenia — miał prosperować bar­
dzo dobrze. Policya prowadzi w tej sprawie dal­
sze dochodzenia.

odegranie M arsyliankl i innych pięknych utworów. 
J ą.-sf to  dowód przyjaźni i sym putyi, jaką cieszy 
Sie Państw o francuskie w Państw ie Uciskiem.

REJESTRACYA GEIGERÓW REZERWY. Wo­
bec zdarzających się wypadków pisemnego zgła­
szania się oficerów' do rojestracyi oficerów, P. 
K. U. zawiadamia, żc- każdy oficer rezerwy m u”i 
osobiście zgłosić się w P. K. U., celom wypełnie­
nia dokumentów, będących podstawą zarejestro­
wania się.

P1EGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY wyriwzy 
z  kościoła 00 . Karmelitów na Piasku dnia 22 
b. m„ t. j. w sobotę. O godz. 8 rano odprawi 
się wotywa na intencyę pielgrzymki przed cudo­
wnym obrazem M. Boskiej w kaplicy, a po udzie­
leniu błogosławieństwa Bożego, pielgrzymka wy­
ruszy pieszo w drogę. Zgłoszenia przyjmuje do 
20 b. m. prezes Gołąb m  domu pod 1. 7 przy ul. 
Zwierzynieckiej.

ZEZWOLENIA NA SZYLDY SKLEPOWE. Ma­
gistrat przypomina, że wszelkie szyldy, rapisv, 
malowania części fasad domów koło sklepów 
i t. p. wymagają uprzedniego zezwolenia Magistra­
tu. Niestosujący się do odnośnego rozporządzenia 
Magistratu narażają się nietylko na surowe kary, 
a,e także na poważne straty, gdyż Magistrat urzą­
dzenie, -wykonane wbrew obowiązującym przepi­
som, usunie z urzędu na koszt i niebezpieczeń­
stwo właściciela.

r„

STAN ATMOSFERY. Nad Holandyą i Niemca­
mi zachodnicmi utworzyła się niewielka depre-- 

iy a , przesuwająca się powoli ty kierunku^ wscho­
dnim. W Polsce przeważało zachmurzenie dość 
•duże; temperatura rano wynosiła przeciętnie 
15—19°, po południu zaś 23—25°.

! Dość duże opady notowano rano w Polsce 
łpólnocno-wschodniej (Wilno 19 mm.), 
i P r o g n o z a  na n i e d z i ei.ę: Zachmurzenie
imienne, opady, wiatry w' kierunku południowym.

■ 2  Pokos i  »• w w .
POŚWIĘCENIA KAMIENIA WĘGIELNEGO 

SIEDMIOKLASOWEJ SZKOŁY POWSZ.
tw Rzepienniku Biskupim 'dokonano uroczyście 
Dw obecności reprezentanta- rządu, starosty  gor­
lick iego , p. Strzelbickiego, insp. powiat, p. Dar 
nekiego, lderown. powiat, biura odbudowy p. 
ifnż. Tuszowskiego, .wicedziekana ks. Majewicza, 
Łan. Łs. Forystka, prob. ks. Bocz ara, Rady 
jgmlnnej z  nacz. p  Kiołtyką, zaproszonych go­
łk i  i  ludności, tłumnie z grom adzonej Uroczy- 
etosć  poprzedziło solenne naibożeństwo w ko- 
fcetólku 6w. Jaina z  XVI wieku. P o  poświęceniu 
4 podpisania ak tu , zredagowanego przet red. 
ff. Ziełortkiewicza, wmurowanego w fundament, 
popisyw ała się dziatwa szkolna Śpiewem i de- 
Łlamaoyami, pod kierunkiem kier. p. Markie­
w icza  i  p. Brożynówny. Z szeregu mów wyró­
żn iła  się mowa starosty  p. Strze-lbickiego, insp. 
p. Daneckiego, przewodn. Kom. odbudowy 

;i inieyatora p. Ja n a  Więckowskiego, któremu 
zgotowano serdeczną owacyę, ks. Boczara i ra- 
Unego Jama Pasterskiego.

Po uroczystości, podejmowała gości obiadem 
właścicielka' dóbr, p. W alerya Więckowska, 
gdzie wygłoszono szereg toastów. A kt poświę­
cenia ma doniosłe znaczenie, ponieważ zapo­
czątkow ał na wielką skalę podjętą akcyę od­
budowy szkół, zniszczonych w czasie wielkiej 
>o jnv . Wielkiemu i zbożnemu dziełu szczęść 
Boże!

NA BUDOWĘ DOMU TECHNIKÓW. Pisma 
hv ową kie donoszą, że znany przemyBłowi e c, p. 
Gro im, złożył d ar w sumie pó ł miEoca m arek
aa budowę domu techników we Lwowie.

STRAJKI W KRAJU. Strajk' robotników bu-
9 owianych we Lwowie trwa w dalszym ciągu.
Pertraktacye z pracodawcami nie doprowadzi­
ły  'do  rezultatów. Robotnikom ofiarowano 
BOI mk. podwyżki, na co nie zgodzili się.

Dzienniki donoszą że w najbliższym czasie 
zanosi się na strajk urzędników bankowych. 
Powodem strajku są żądania natury ekono­
micznej.

ŚLEDZTWO .V/ SPRAWIE ZAMORDOWA­
NIA ś. P. MARCHLEWSKIEGO prowadzi się 
w dalszym ciągu bardzo energicznie. Sekcya 
zwłok wykazała, że śmierć nastąpiła już po 
pierwszym strzale. Kuła przeszła przez płuco, 
serce i utkw iła w kości ramienia.

NOWE W YSTĘPY BANDYCKIE NA POD­
HALU. Redukcya sił policyjnych, • podyktow a­
na dyktandem warszawskich ekonomistów, wy­
daje błogie owoce dla bandytów, którzy na le­
tnie występy obrali sobie okolice Zakopanego-. 
Po ..Morskłem Oku", przyszła kolej na kościół 
pamfiabiy i plebanię w Poroninie. Na pierwszą 
wiadomość o napadzie bandyckim w Poroninie,

’ wysiał komisaryat policyi państwowej w Zako­
panem wywiadowcę, p. Makaruchę. jedtiego 
i! najwytrawniejszych pracowników policyj­
nych. Szczegóły śledztwa, do powrotu pf- Ma- 
karuehy z  Poronina, są na razie nieznatm. Po­
twierdza się jednak wiadomość, że wartość zra­
bowanych sprzętów kościelnych, monstrancyi 

i kielichów przekracza kwotę kilku milionów.
Brak psa policyjnego w Zakopanem Odczuwa 

się przy każdym podobnym wypadku i utru­
dnia śledztwo tern bardziej, że teren lesisto- 
gó-ki ułatwia kryjówkę poszukiwanemu. Przy 
tej sposobności podnieść należy, że tutejszy 
kom isaryat połieyi państw, szeregiem miesięcy.) 
pracą prawdziwie obywatelską, zyskał sobie 
szczere uznanie. Niestety, nieobliczalne jedno­
stki góralskie, zajmujące wybitne stanowiska, 
starają się podkopywać powagę władz policyj­
nych, dając zły przykład młodszej goucracyi 
góralskiej. L,

MILJONÓWKA. W dziaiejszem ciągnieniu 
JtOMała wylosowana- miljonówka Nr. 1.1&9.09S 
M 'rtedana w jtóznanńi.

Ze spraw wojskowych.
Ze  SZTABU GENERALNEGO. Wczoraj

« c l  sztabu, tren. Sikor-ła. wyjechał na inspek- 
^yc dywizyi na granicy wschodniej. Zastępuje 
6 °  generał brygady Rybak.

W~;i   I

ZawiAdonicnia i komunikaty.
P. STANISŁAW ZWIERZYŃSKI, konsul francu- 

r ;l;  dziękuje władzom cywilnym i wojskowym, ja 
AOteż i wszystkim' przyjaciołom Francyi za odwie- 
ryCriy ; składanie życzeń w dniu święta 'narodowe- 
5® . jancyi. Następnie dziękuje orkiestrze wojsko- 
v ej 20 p. p, za uświetnienie uroczystości przez

CSeilBLKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: S-005-tą 

stolownia oficerów fre-kwentantów szkoły strzel, 
a r t, Toruń; 3006—3016 (11 ceg.), złożone przez Ra­
dę i zarząd Banku dla handlu i przem. w Warszawie; 
3017 do 3026 (10 cegiełek) złożone przez dyrekto­
rów centrali i oddziałów banku z racyi I-go zjaz­
du, imienia naczil. dyr. Baniu dla handlu i prze­
mysłu w Warszawie, Stefana Benzefa, w uznaniu 
wybitnych zasług obywatelskich; 3027 do 3037 
( l i  cegiełce), złożone przez pracowników centrali 
i oddziałów Banku dla handlu i przemysłu w War­
szawie — wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę. 
Pozatem Bank dla handlu i przemysłu w Warsza- 
wie złożył » k . oa ogólno celo odnowienia
Zamka.

ZAMIAST SROGICH WÓD MINERALNYCH, 
używajcie nieskończenie tańszych tabletek „Vita“. 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Z teatrów  fcrakowłklch.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Doskonała komodya autora „Pana posła" „Drugi 
mąż“, która spotkała się t  tak gorącem przyję­
ciem na wczorajszej piemicrjte, powtórzona będzie 
dziś wieczorem. W przygotowaniu utwór drugi 
z cyklu „Nowy dramat" St. S. Witkiowieza: 
„Kurka wodna". Eksperymentalna sztuka autom 
„Tunnora1 Mózgowicza , obudziła niezwykłe zain­
teresowanie w ktiłach zwolenników nowych kie­
runków literackich. „Kurka wodna" wchodzi na 
afisz we czwartak 20 b. m.

OPERA I OPERETKA. Jutro, 17 b. m., rozpo­
czyna opera przedstawienia operą „Carmen1 w no- 
wcm, sceniczne® przygotowaniu. W głównych ro­
lach wystąpią pp.: Woi-ska«-So-bańska (Carmen)
Jaworzyńska (Micaela), Gruszczyński (Don Jose). 
FTeszel (Escamillo), Mazanek- (Zuniga). We wto­
rek 18 b. m. „Pajace" i „Cavaleriaa z występem 
gościnnym artystów pp. GiwzczyOskiego i'Fresz!a.

tepAtenr toafos wćel iea. JL
Niedziela 16 b. nw „Dragi mąi“ M. Fijałków-

skie^o.
sk[egc>iedZkłek' 17 ^  wT>rttgi Fijałkow-

'.7torek 18 b, 
skiego. nw „Drugi mąż" Fijalkow-

faatr Opara I OparatRs.

Wtorek 18 b. m_:
sfacana". ,J*ajaoe* i „Cawaleria nr-

s p c r i ł i .
H akoa^-Craew ohi f l

Rozgrywki #  *fetrro8two B. klasy jeszcze 
nie zostały u  aas  zakończone. Okręg krakow­
ski musiano podzielić, ze względu na dużą ilość 
klubów, na  podokręgi: krakowski, bialski i ta r­
nowski.

Spotkanie dzisiejsze jest niezmiernie cieka­
we — jest to drugi match Cracovii z Ha- 
koahem, najsilniejszym kandydatom do mi­
strzostwa, a zatem kandydatom  do rzędu klu­
bów klasy A. O 3* druga drużyna Cracoyii 
zdobędzie ty tu ł mistrza B. klasy, to  do roz­
grywki o miejsce w klasie A. przyjdzie K. S. 
Podgórze, a to  z tego powodu, że jeden klub 
nie może występować z dwiema drużynami 

w tej samej klasie.

Czarni—Wisła.
Match ten, zapowiedziany na dzisiaj, powi­

nien dać przy normalnej grze zwycięstwo dru­
żynie krakowskiej.

Sport pływacki.
Pierwsze próby zawodów w pływaniu, sko­

kach i piłce wodnej odbyły się w ubiegły wto­
rek w pływalni w Parku Krak. Drużyna „Ju­
trzenki" pokonała A. Z. 8. w stosunku. 8 :0 .  
Bramki zdobył dla Jutrzenki p. Kovac», b. za­
wodnik olimpijski w austryackiej drużynie pił­
ki granej w  wodze.

Sekcya ciężkiej atletyk! T. S. „Wisła*
zawiadamia zwolenników i sympatyków tego 
sportu, iż z dniem 20 b. m. rozpoczynają się 
racjonalne treningi pod kierunkiem fachowe­
go atle ty  p. Pawlikowskiego, kierownika Sek- 
cyi. — W  najbliższym czasie uruchomiona zo­
stanie s e k c y a  b o k s u .  Trenujący będą 
mieli sposobność wzięcia udziału w turnieju 
o mistrzostwo Krakowa, który Sekcya cięż­
kiej atletyki urządzi w  jesieni.

Panny, do którego z dawien dawna, zwłaszcza 
od XVII w. udawali się pobożni pątnicy, na­
wet zagraniczni. Kościół, w którym pierwotnie 
znajdował się cudowny obraz, pobudowano w 
1303 r. z drzewa sosnowego i pokryto gonta­
mi. Piekary do 1811 r. należały do dyecczyi 
krakowskiej, poezem przeszły pod jury/.dykcyę 
biskupa wrocławskiego. W r. 1844 proboszcz 
piekarski, ks. Alojzy Fietzek. rozpoczął budo­
wę teraźniejszego kościoła, wykończonego w 
1849 r. i konsekrowanego przez ówczesnego 
kardynała wrocławskiego księcia-bis ku pa Die- 
pc-nbroka.

Wiadomo zapewne Sz. Czytelnikom, że w r. 
1683 w oktaw ę święta Wniebowstąpienia N. 31, 
Panny, król Jan  III. Sobieski z wojskiem prze­
kroczył granicę i w Piekarach modlił się o zwy­
cięstwo oręża polskiego. Po odniesionem zwy­
cięstwie, jak  już gazety zaznaczały, ofiarował 
piękną, m onstrancję do miejscowego kościoła 
i srebrny kielich.

W dniu 7 lipca 1887 r. położono kamień 
węgielny pod budowę Kalwaryi, t. j. stacyi Mę­
ki Pańskiej. Budowano 25 kaplic kalwaryj- 
skich, kościół św. Krzyża i Zmartwychwstania, 
15 kaplic różańcowych i obwarowano mureui 
c.alą Kalwaryę w przeciągu lat ośmiu. Wielkie 
zasługi przy dokonaniu togo dzieła położył ów­
czesny proboszcz, kapłan-,asceta, ks. kan. Leo­
pold Ne-rlicli, zebrawszy pr .eważnie drogą do­
browolnych ofiar fundusz około miliona marek.

Rłyc/ąłorn, że przy łmdewle Kalwaryi, po­
święconej przez kard. Koppa w 1896. odgry­
w ała.pew ną rolo tondeneya, by lud miejscowy, 
nawiasem mówiąc, bardzo pobożny, odciągnąć 
od pielgrzymowania do zagran iczny ch , cudami 
słynących miejscowości (Częstochowa). Być 
może, że rząd niemiecki, dając pewną cumę na 
budowę Kalwaryi, hołdował takiej tendencji.

SfcaeyuJJęki Pańskiej, bardzo ładnej i soli­
dnej roboty, są dziełem arrysty z Wrocławia, 
Baumeistra; niektóre zaś stacye dostarczał 
nieznany mi z nazwiska artysta z Dusseldorfu 
z Nadrenii; płaskorzeźby zaś w kaplicach M. 
B. Róż. są wyrobu śląskiego. '

Dzisiaj rok rocznie Kalwaryę Piekarską,  ̂a  
jajk tu  mówią, „Górnośląską Jerozolimę", zwie­
dza p ó ł  m i l i o n a  pątników. Otóż do tych 
Wielkich Piekar, by zamanifestować naszą 
wspólną jedność nie tylko religijną, lecz 5 na­
rodową, w dniu 2 lipca b. r. tj. na odpust Na­
wiedzenia N. M. P. z b. Kongresówki udały się 
ctftery kompanie, a  mianowicie: z Sączowa pod 
przewodnictwom ks. dziekana Stan. Sanki, 
z Słomom z ks. prob. Boi. Pieńkowskim, z Woj­
kowic Kościelnych z ks. prob. Józ. Sokołow­
skim. i  z Targoszyc z niżej podpisanym pleba­
nem, Prócz tego kanonik siewierski ks. Fr. 
Staszic er wica, jako z miejscowości dalszej, wy­
brał się końmi i: pociągnął *a sobą kilkadzie­
s ią t furmanek. Kompania wystąpiły w całej 
okazałości z  feretronami, 'orkiestrami, straża­
mi ogiuowemi i Ł  d. i dzięki wzorowemu po­
rządkowi zrobiły n a  miejscowej ludności nader, 
dodatnio włażenie.

W Piekarach czuliśmy się jak  u siebie w do­
zna, .serdeczność okazywano nam na każdym 

'kraka. Dowodów ,wielkiej życzliwości mieliśmy 
iKflie także ze strony proboszcza ks. Andersa. 
W przemówieniach wyrażaliśmy życzenie, by 
ta  fiłć wzajemnej sympatyi, nawiązanej w dniu 
31 lipcfty z czasem bardziej jeszczo się Ipotęgo-

1 Przypuszczam, że i ludziska nasi, na k tó ­
rych pobyt, w Piekarach ogromne wywarł wra­
żenie beda chcieli stale, przynajmniej raz do 
roku, odwiedzać tę  afm patyezną miejscowość.

T a r g o s z y e e ,  dnia 9 lipca 1922 r.
Ks. A. Hendrychowskl.

T E L E G R A M Y .  
Farbowanie gabinetu.

Warszawa. (A. W.) Jak  podaje ,.Rurjct“ po­
seł Korfanty pracował już od samego rana nad 
formowaniem gabinetu. Urzędował w prozy- 
Jjmn rady ministrów, w gmachu gdzie- konfe- 
rswał z kandydatami do-tek ., jak m p . z Ka- 
lyńeii-kiin, Marynowskim i innymi. Poseł Kor­
fanty porozumiał się telefonicznie z dr. Nowa­
kiem, kt rv. przebywa w Krakowie. Poseł Ka­
mieński jak i Maiynowski zastrzegli sobie czar 
do nam jslu.

Jak  podaje „Gazeia Warezawrska’1, nazwiska 
poszczególnych ministrów p. Korfantego dopie­
ro będą podane, gdy cała lista bęózic gotowa. 
To, r,o niektóre pum a podają w  powyższej 
sprawie, jak  dotychczas, są to t-ylko przypu­
szczenia.

Rozkaz jon. Sosnow skiego,
y  Warszawa. (A W.) Minister spraw  wojsko­
wych gen. Sosnkowski z okazyi wczorajszego 
święta wojskowego francuskiego wyda? do a r­
mii rozkaz, w którym - wspomina, francuskie!, 
kolegów i braci, którzy w wojnie światowej 
polegli, torując Polsce drogę do niepodległo­
ści,-craz zwraca się z serdc-cznean uczuciem do 
oficerów i żołnierzy francuskich, którzy  bawią 
w Folsce, przyczyniając się swoją pracą do 
wyszkolenia wojska polskiego.

PASICZ^ ZGŁOSIŁ’ DYMISYĘ.
Belgrad. (A. W.) Nadzwyczajne wydanie bel- 

grad7jldch „Novosti" ogłosiłj wieczorem, że 
prezydent ministrów Pasicz telegraficzne złoży! 
królowi dymś8yę. Powodom dymisyi je s t to, że 
obydwie pa.rt.ye rządowe: Radykałi i Demokra­
ci nie mogą się zgodzić co do osoby ministra 
spTaw wewnętrznych, jakoteż obranego Tadcy 
stanu.

Głód n i K r p is .
Genewa. P . A. T. Delegat Komitetu Kansę®a. 

ukończywszy świeżo podróż po Krymie, celem 
zbadania tam tejszych stosunków aprowizacyj 
nyeh, doniósł, że w dniu 1 czerwca b. r. liczna 
głodnych na obszarze Krymu wynosiła 370 ty ­
sięcy, w czcm połowa dzieci. W  końcu tego 
miesiąca sy tu ac ja  nieco się polepszyła z powo­
du zmniejszenia się ludności na skutek śmier­
telności, oraz dzięki zorganizowaniu pomocy. 
Śmiertelność, z powodu głodu, w niektórych 
okolicach dochodzi do 50%. W s^ielu wsiach 
ludność ca łkow ite  wymarła. .

Natomtaet linja warszaw?ko-wk-dćńsk«i pr/.cwo# 
ziła przed wojną G.000' ton na 1 lun.

O HANDEL Ż RUMUN JĄ. W Stowarzyszę* 
niu kupców polskich w Warszi* odbyło się zc< 
bracie większości , import, i ekspert, polskich t '  
udziałem profesorów i ekonomistów rum uńską 
celem nawiązania bliższych stosunków hardio-ł 
wy cli i dania inicjatywy do utworzenia Izby| 
Handlowej polskoiuimuriskiej.

AMERYKA A „TARGI W SCHODNIEJ Z® 
Lwowa donoszą: Generalny koinsul amerykań­
ski w Warszawie zwrócił się do zarządu ,.TaH  
gów Wschodnich" z żądaniem1 przedłużenial 
tenniuu zgłoszeń dla firm amerykańskich pozaf 
ogólny termin.

GDAŃSK—PETERSBURG. ..Izwiestja” po­
daje, że obecnie toczą się rokowania między 
rządem sowieckim a  zńgranicziiemj towarzy­
stwam i żeglugi morskiej w sprawie zaprowadzę*' 
nia stałej komunikacyi okrętowej Gdańsk—- 
Petersburg. Podobno rokowania te  są  bliski® 
zakończenia i  wkrótce ma się rozpocząć ruch 
na nowej linii okrętowej.

RUCH. W PORCIE GDAŃSKIM. W ubiegłym 
tygodniu przybyło do Gdańska Ogól cm 49 
okrętów. tym sam ym  czasie opuściło portf
gdański 44 olcrętów, w tein 5 z drzewem, a  3 
za zbożem.

Piekary i m u  u l  pielgrzymia.
Przed paru tygodniami, kiedy już termin 

objęcia G. Śląska, przyznanego Polsce, był 
przesądzony, my, księża dekanatu sączowBkie- 
go, graniczącego ze Śląskiem, postanowiliśmy 
na  dzień odpustu Nawiedzenia N. M. P. urzą­
dzić uroczyste pielgrzymki do Niemieckich 
Piekar, dziś zwanych Wielkiemi Piekarami, 
wsi 11 tys. ludności liczącej, odległej od By­
tomia o trzy  kilometry.

Piekary słynne są. z cudownego obrazu N. M,

Nauka, literatura, sztuka.
S T R A Ż N IC A  Z A C H O D N IA ” . O d  marca b. r. 

wvchodzi w Poznaniu poważny organ, poświę­
cony inform acji o naszych faesach zacho­
dnich, w którym, obok matcryałow aktualnych, 
znajdujemy naukowe opracowania pierwszorzę­
dnych sił.

W  numeTze 4-ym treść -jak zazwyczaj — 
obfita Na pierwsze miejsce wysuwa się roz- 
j.rawa prof. St. Kutrzeby p. t. „ G d a ń s k  
i P o l s k a  w p r z e s z ł o ś c i "  (1454-1795). 
Ciekawe to  opracowanie niezwykła aktualnego 
tematu, pióra świetnego znawcy ustroju da­
wnej Polski, otwiera nam oczy na <Mżo sytua- 
cyi, niezmiernie podobnych d a  chwili dziś i ej 
gze;. n‘ezwvkłe położenie goapodai cze Gdań- 
ska 'dyktow ało  mu w s^stkiem i czasy tę samą 
nolitckę. aczkolwiek w owych czasach pozba­
w i a j  przysmaku nowopiusluego _ szowinizmu. 
W ost.atnich czasach więcej uwagi_ zwrócił na 
siebie z oośród zagadnień zaehodmeh problem 
Śhiska. W „Strażnicy” znajdujemy o mm _sporo 
uwag. Jest artykuł R. Kusztelana o jednej 
z dźwigni życia narodowego na Śląsku, miano­
wicie spółdzielczości polskiej. Ostatnie wyda­
rzenia na Śląsku Hustrują dwje koresponden- 
cye Bairdzo cenny jest przedruk postanowień 
o 'ochronie mniejszości w konferencji _ gońeyr- 
skiej. Drugim wypadkiem o znaczeniu nie- 
nrzeWiajacem był zjazd niemieckiego „ ^ h u tz -  
bundu" w rm safth Wschodnich, o którym spo­
tykam y 'garść ciekawych infonnacyi. Uwagi 
o ruchu kulturalnym na Śląsku, zajmujący prze­
gląd prasy niemieckiej i bibliograficzne notatki 
uzupełniają treść tego
ministracyi: Św. Marcin 40; przedłąta 1.200 rak. 
kwartalnie.

NOWY TYGODNIK LITER ACKO-NAUKO- 
Y W -m a zaczać w y c h o d z ić  w  Bydgoszczy Re- 
dakcyę obejmuje Dr Witold Bełza. T ytuł pi­
sma: „P an ica". Będzie to-tygodnik ilustrowa­
ny, poświęcony ltteraturzą sztuce i nauce ze 
specyałnem uwzględnieniem teryioryum  zac, o- 
dnich dzielnic Pbtetó. Drukować się będzm 
w zakładach graficznych znanej instytucja wy­
dawniczej „Biblioteką Polska" w Bydgoszczy.

0 przywróćcie perządku w irlsnóyi.
Leafield. P. A. T. (PolTadioj. Jak  wiadftmo, 

raąd prowizoryczny wystosował do ludności 
męskiej w Irlandyi odezwę, wzywającą do na­
tychmiastowego stawienia się do szeregów na 
ochotnika, celem przyczynienia się do akcyi 
przywrócenia, porządku. Odezwa ta. odniosła 
skutek wybitny, albowiem w ciągu pierwszego 
dnl£ zgłosiło się w ratuen; w Dublinie około 
dwa tysiąc* mężczyzn w wiofca od 18 dc 30 
lat, Ochotnicy ci reprezentują wszystkie war­
stwy spojeezne.

ZATONIECIE PIĘCIOMASZTOWCA FRAN 
CUSKTEGO. p -

Hauower. PAT. Radio. Z Sydney donszą, że 
przy wybrzeżu Nowej Kaledonii zatonął francu- 
sk p'ęciomasztowiec „France4’ największy ża­
glowiec na święcie. Cala załoga miała zginąć.

MĘCZENNIK ZA WONOŚĆ EGIPTU.
Hanower. PAT. Radio. Wedle doniesień z 

Ka.iro. zmarł przyrwńdca. egipskich nacjonali­
stów Zagiul pasza, zesłany przez. Anglików na 
archipelag sechekki.

Różne wiadomości.
Wiedeń. PAT. Suedslayische Korosp. donosi 

z Belgradu, jakoby tam przybył generał YYran- 
geł i konfeirov('ał z wybitnymi Rosjanami mię­
dzy innymi z Denikinem. Z rosyjskich kół w 
Belgradzie słychać, jakoby konferencjo Wran- 
gla pozostawały w związku' z organizowaniem 
nowego ruchu autyhołszewickiego, na którego 
czele miałby stanąć W. ks. Mikołaj.

Budapeszt. (A. W.) Wedle niesprawdzonych 
dotąd1 wiadomośei. spadł z mostu koło Szinaja, 
bukareszteński pociąg pospieszny. W ypadek 
ten pociągnął za sobą wielu zabitych i przeszło 
100 rannych.

CENY' NA TARGOWICY M IEJSK IEJ 
W KRAKOWIE: Buhaje od 290—506 mk.^
woły od 300—530 mk., krowy od 232—500 mk.f 
jałówki od 222— 454 mk., cielęta od 350—i 
450 mk., nierogacizna żywa w aga od 500 —78(1 
mk., nierogacizna b ita  waga od 700—980 mk,

ł , . W " 1 r - *
KURS WALUT OBCYCH, wedle oszacowań' 

Polsk. Kraj. Kasy, Pożyczk. z soboty 15 lipcai1 
br. wynosił: dolary amer. 5594—5650 mk., do-' 
lary kanadyjskie 5482—5537 mk., m arka niemj 
11 m. 80 fen., korona ezes. 120 m., — koroną 
szwedzka 1425 m„ korona duńska 1214 m.. ko-1 
rona norw. 904 m„ frank franc. 457 m„ frank; 
belg. 434 m„ frank szwaje. 1070 m„ leje 23 
m., liry włos. 250 m., funty szterl. 24.900 mlij

KURSA.
Zurych. P. A. T. Kursa końcowe: Berlin 11G,- 

Holandya 202.30, Nowy York 521.50, Londyn 
23.17, Paryż 42.87. Medyolan 23.671/!, Brukse' 
la  40.60, Kopehaga 112, Sztokholm 135.25, 
Chrystyania 86.50, Madrj-t 81, Praga 11.86’ 
Buenos A irts — , Budapeszt 0.42, Zagrzeb 
1.521/*, Sofia 3.30, W arszawa 0.09’A, Wiedeń 
0.013/«, anstr. stemplowana 0.02.

Warszawa. PAT. Giełda. Milionówka trans. 
1500. W a l u t y :  Dolary Stanów Zjednocz,on, 
trans. 5700, sprzedaż 5660, kupno 5600, dolary 
kanadyjskie trans, 5600. korony czeskie trans* 
130, marld niemieckie 12;G0.

Wiedeń. P. A. T. W prywatnym obiegu pła­
cono dziś markę polską 5.36.

N A D E S t A N E .

Dr Piotr Rozwadowski
powrócił

i ordynuje od 3 5 w cnorobach uszu, nosa 
gardła, krtani i płuc.

K a m s a O I s k a  L .  5 5 .

s B t t a a a a s s a a a s B a s ^ H a ia s s i s c a c a a ^ ^

Centrale tokow a-elektryczne ź
u  *“  dla oświetlania kościołów, dworów i t. p .

|  Garnuszki, kiishonki, islazka. i żarówki aa i -

S oraz wszelki mnlerjai •e.Iekirotccbnicz.r.y f  
g  dostarcza jjj
a Przedsiębiorstwo Eieklroieehniczne t

| Inżynier B o le s ław  Jursfci I
■ K akóv, al. św. Tamąsze 8. _
J Magązyny i warsztaty uf. Kościuszki 4. 3
J  Wykonuje projekty i instalacje oświetlenia 9  
= i przeniesienia siły  elektrycznej. 1077 *

Vjmi ^ c a ń a e a a a a n a M ia B B iB m B a a a u s B R  £

W i a d o r a o ś c i  g o s p o d a r c z e .
PRZECIĄŻENIE POLSKICH KOLEI. Na o

statniem posietlzeniu [laństwow^j rady kolejuw. 
inżynica- K. Krzyżanowski dał bardzo ciekawe 
zestawienia, ruchu osobowego i towarowego na 
kolejach polskich w stosunku do ruchu przed­
wojennego w Niemczech, Kolęje niemieckie 
przewoziły przed wojną 1850 pasażerów na 1. 
lcm„ kolej polska przewozi 2.000 pasażerów. 
N a jeden pociąg niemiecki przeciętnie wypa­
dało 80 pasażerów, tymczasem na 1 pociąg pol­
ski w ypada 450. Niemiecki pociąg przewoził 
3.000 ton na 1 km., polski przewozi 900 tona.

WIKTOR KLEIN
Obywatel tnv,Krakowa

nr. w r. 1845, 1 gruenia, zmarł 14łipcaT>r. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dbia 16. 
lipca b. r. o godz. i popot. z dom*- przy 

ul, św. Gerfrudy L, ?.

M s z e  ś w .  ż a ł o b n e
odprawione będą -w Doniadziałek 17. lipca 

o godz. 10 ttmo w kościele św. Piotra.
O i9b e » A  Mwładoraferi rozsyłać »i; nla będzia.

I I
I

N

O d  s o b o t y  d n . i S ^ o  ftrogty d a .  19 i lp g a  & , p.

„ M N T O r
(wznowienie) Arcydzieło filmowe z czasów rewolucji francuskiej, 

w 6-ciu akiach. W głównej roli EMIL JANNINGS.

jH H  w  I C r t s k o w ie ,  &*1. ^ i r t r u d y  Ł . sT
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ANTONI WAŚKOWSKI.

Gwiazdy spadające.
Pow ieść wspó!czesna.

94

XIV.
Mijało laito —  Stefan zapamiętał oię 

w bólu i rozpaczy, rozpił się i zaniedbał 
gospodarstwo. U stawnie .jeno włóczył dolę 
mvą po połaci/, albo przesiadywał na grobie 
Janki. Pani Gabiynia nalegała nań i bła­
gała, by jął się pracy, a nieszczęście jego naj­
dzie ostoję — że to i czas żniw późny już i 
do omłocy trza rychło się brać i orać pod 
oziminy, a tu jeszcze pszenica nie zżęta 
i żyto, i jęczmień, i  owies przeźrały czeka. 
Pani Gabrynia błagała ze łzami w oczach I 
zaklinała', i załamywała ręce przed r vm, gdy 
patrzyła jako marnieje plon cały na polach 
Gruszowa i Kobyla. Sama widniała się za 
słabą, aby zegnać opornych chłopów do 
żniw, bo nikt-to ze wsiowych' nie spieszył 
się na pańskie — chłopstwo z dnirt na dzień 
x rozmysłu a złośliwości zawziętej zwlekał; 
% najraem, a tymczasem zboża m: miały 
w polu, sypały ziarnem, czerniały i kładły 
« ę  złogą. ,

Serce pękało na widok omego nieszczę­
ścia.

— Stefan 1 ratuj majątek, bo grozi Hani 
ruina .. *— błagała ustawnie pani Gabrynia. 
Ale Stefan w odpowiedzi wzruszał jeno ra-
ttponyr . . » r .

—  Go mi lam majątek' —  odpowiadał 
Raw5,ze — skoro zmarniało szczęście i życie 
łnoje... . ^

I pił, pił na umór.
BywaJo —  dniami całymi i tygolTniaim 

Sie pokazywał się w domu, uciekał od lu­

dzi i włóczył się pip poladli Kędyś ffcJeKo'... 
daleko... Choćjaka karczma była mu przy­
stanią, s. samotność i wódka niosły ostoje 
utęsknionej duszy i zbolałemu sercu. Aż 
zgłodniały, umęczony, wyterany, jako ten 
pies bezpański, powracał ku polom gruszow- 
skim, zachodzd ku mogile umiłowanej swo­
jej i płakał, płakał, głośno i serdecznie pła­
kał,.,. j.----'

Minęło lalo i nie było, Kioby Jprzęl zebrał 
z pola. Pani Gabryni opadły ręce w bezra- 
dzie, słabości i rozpaczy, akord widziała, że 
oto chłopy wzięły na kieł i idą na udry ze 
dworem, a ze Stefana nie ma nijakiej wy- 
: >kL Raz uczyniła uwagę rządcy, że zanie­
dbuje obowiążld —  tak ją ofuknął, jak osta­
tnią ladacznicę. A gdy wymówiła mu miej­
sce, to chłopy ujęli się za nim i poprzysię­
gli nijakiego rządcy'nie puścić na poła gau­
ssowskie. Jakże-by? Kradli przecie wespół 
z nim,.. A kiedy uprosiła choćkogo z są- 
siedzifcwai o pomoc, do razu zwiedzieli się
0 tem we wsi i jęli wygrażać jej i okolicz­
nym da iedzicom, że nikt tu nie śmie pod­
chodzić marnego zarobku onycii, i jako złe 
psy strzegli ustawnie chudoby, którą byli 
już na zm_ rnowamie i zagładę skazali.

M;nęlo lato — przyszły deszcze i zbiły na 
nice cały plon, ktÓTy pozostał był w polu, 
A do tego fornale i służba stajenua w Gra 
szowić i K#bylu poczęła się burzyć i poinie- 
Idtóry machnął ręką na taką robotę i uciekł 
ze dworu. Bydło zaniedbane, wychudłe
1 schorowane —  choćjaki koń zoehwacił się 
i zołzy jęły dusić źrebce we stadzie, a już 
gniew porywał ranią Gabrfńię i płacz nią 
szarpał na wieść. Że ktoś tam tej lub owej 
nocy wykradł jaką dojną krowę, °Ibo kia 
czę cugową z obory gruszowskiej allx> i ko- 
byianskiej. Prośby pani G.Tbrrri padały 
w pustkę I ciemnotę zatwardziałycli chłop­
skich' dusz, a: zas:e na groźby •— gTozhan i 
chalnistwo odpowiadało, że wjlękione serce

tej samotnej I bezsilnej ' kobiety raile-bj 
udec stad, byle ino życie ocalić...

Bywało też czasem ■ — Stefan powychodził 
do opj miętamia. i  już, już chdał jąć się pra­
cy* gdy zaduma głęboka i zamyślenie poj­
mowały duszę jego biedną i  naraz bezwład 
poczuł w sobie. To jeno wiedział że błękit 
żywota jego poczerniał i one gwiazdy, które 
Janka rozsiała byia przed jego oczyma, za­
gasły i spadły w otchłań i na wiekuiste za­
tracenie... ;

Opuszczał tedy ręce, Uciekał co-rychło 
w pola : dalej pił, pił, pił... aż do piepejnięci 
pił -  ! - i  '

I sźedi lak na zattóceme...' . ..J
 ̂ Taicie gospodarstwo obmierżło pani Gą- 

bryni i wfeszcie postan< .wiła, Gruszów SPTZS- 
dać.  ̂ '■■ ■ ,v—
v Jesień juz Eylai ndszła’, słońecznai, złola je­

sień, gdy jakaś tam spółka ziemiańska czy, 
też komisja rolmai jęła dokonywać licy­
tacji i parcelacji gruszowskich i  koby- 
lańskich pól —  kupoiwal; chłopi, & len za­
garnął najwięcej, który był najbogatszy 
i Który zdolił przelicytować: Kosma; zabrał 
łąki ' połowę omego i lasy i dworskie bu 
dynki. zaś pomniejsi gospodarze zajęli resz­
tę gruntu i dobytek... -‘v  \

Stało się, jako byli wyrzekli fomdlc oni ?■ 
go czasu: skroś zaniedbanej gospodarki 
i skroś ustawnego pijaństwa , Stefan musiał 
opuścić ojcową ziem... Pani Gabrynia ra- 
da-by go mieć koło siebie, ale Stefan niena­
widził ludzi i  towarzystwa, choćby najser­
deczniejszych sobie — wyrywa się z Krako­
wa, dokąd panf Gabrynia przeniosła się była 
już na stałe, i  oto wałęsa się po polach, pb 
rżyskach, po łęgach a nieehwiejiach’, zacho­
dzi do karczem i pije... ■ -

'Jesier .rui była naszła', słoneczna, fefola 
jesień. Park gruszowski stroił się w czer­
wień liści oblatujących z lip i klonu, aleje 
zarosłe trawą, zaś po gazonach rozsiadły się

.̂ SłHiiiĵ *JJlDUBhl*£AA.r HttA a — - —- - --

pokrzywy i osty bujnemi Skupinami, gdzie 
pełno ino gilów a dzwońców nosi się t t  
wirzawą... Krzewy, róż połamane, badyle 
malw sterczą rozpaeznie. Stawy cuchną na- 
gniłą wędą, rzęsa na nich grabaj i liście zar- 
dzałe wiatr otrząsł je z wierzbiny i brzóz 
nabrzeżnych.;

P u s tk a , p u s tk a , p rzeraźliw a pustka ' —  
słoneczny smutek i złota melancholja posia­
dły. się tu i oto królestwo swoje obrały śród 
urodv konającej jesieni....

Croćkiedy z jabłonki jakiej albo gruszy 
padnie przeźrały, nagnily. już owoc, wicher- 
przybłęda zaszuśei w -koronach lip i otaą- 
śnie ulewę .purpurowych liści, stadc gilów 
przegna — i tyle wszystkiego! Ktoś poła­
mał gałęzie śliw, ktoś potarasił rabaty par­
kowych alei i powyrywał krzewy georgini-— 
a one błękitne i -purpurowe i tepazowe słoń­
ca szklane, zatknięte na drążki, ktoś oto 
obalił i roztrzaskał na- drobne czerepy... Od 
zakoli' parkowych' odka poziera na niinę 
parku i drży od grozy i przerażenia —  ja- 
kowaś zła, niegodziwą 'duszą PEŁeffiła tędy..4

Dwór pusty.., 1 
 ̂Drnwi i okha ścicza[ 'w^w^Tę —^pb po- 

fiojacli szwęua się wójt Kosina:’ czapę na­
sunął na oczy, rece zatknął w  kieszenie 
i oto z dumą poziom po nowem ftomostwie 
swojerd. A pobok niego kilkoro parobcza- 
ków1, posłusznych ślepo woli pana wójta —* 
a jakże!,.*
' *— Trza będzK? EaSf — p¥awił im Kosmaa, 

wśkazując pokój niegdyś pana Michała —> 
tłza będzie haw Wnieść stół i ławy moje ze 
gminnej kancelairyi... a bań zaś (wskazał ru­
chem głowy na jadaliiię państwa Załuskich), 
bań trza, wybielić izbę dla mnich' dziewuch,., 
będą so miały; kwiatki za oknami... lie, be, 
he... ;

I pojrżał ku.zajezdnemu gazonowi.
*— A bań nad brania wjazdowa umieścić
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Krzyż Pański. żftbv świat cały wifeiał, żft 
tu nic żadne pogany, ale...

I naraz zmarezrzyl brwi.
— Eto to?!! — zawokk! na 

wskakując im postać jakowąś u bramy.
—- Patrzcic-.no...
Parobezaki rozeznali do razu Stefana —-■ 

widział się im to raz niby upiór z za grobu: 
‘rora chud'. koścista, żółta., jako gromnica-, 
i niedbałe zarośnięta, otzy zapadłe [ mętne, 
pojrzenie pijane... przyodsuewa na ukn zszar­
gana i zufeiia,. kopula na piersiach zer>enuała 
t we strzępy lecąca, z asie stopy miał ścier­
kami i słomianymi powrósłem okręć One.

— Upiór to... — jęknął głucho Eosna  
i przeżegnał się.

—  Panie wójcie... — szepnął jakiś na- 
1’obczak — to dziedzic z Kobyla...

— WyfcówaS*?!!• Psami wyszczuć!!!
Wyrostki nobiegły na. obojfcie i do razu

rożległ »ę  przeraźliwy ś#*S — Injdyś z rmd 
nrogu kuchennych drzwi węnuidły dwa zaja­
dłe bretony...

—  Huś go!! hnś-ha!! — wolrdw paroó- 
czałci na psów, wskazując Im postać Bt/: fa­
na...

Psislta rozjnidi^zone rzuciły się ku niemu. , 
ale tejże chwili roaeznały pana. swcg'o i jęły 
śłComieć żałośliwie, a łasić się u nóg jogo, 
a wyskakiwać kn li-mm jego... y

Stefan postąpił kilka kroków ku aworowf, 
pojm ł w pusto-'nolcojo, pojizał w złe, Łir.m-- 
oczy wójta Kosuiy, oglądną! sh*. po obej­
ściu, coś ebetał rzec... stos -załamał mu sio 
w gardle i łzy zakręciły w oczach. — za­
wrócił hu gościńców?...

rA one psfeka nowlekłu się za nieszczę­
ściem pana'swego w straszną, beznadziejną 
włóczęgę,..

K o n i e c .

Przewodnik po Krakowie*
R z e c z y  g o d n e  z w i e d z e n i a .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w kutedrze na Wawelu zwiedzać można 
w  dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar­
biec N. P. Maryi zwiedzać można w  chwilach 
woinych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
po zakrysiyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
Jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g 12—6 za opłatą 100 Mk.

- ■ =  G D Z I E  C O  N A B Y Ć
JN U L K A m iA IM P
Z a k ł a d  w u lk a n i io w a n J a  

g u m  a u t o m o b i lo w y c h

Kraków, Zutarzji ck 23,
W ynajem  samochodów.

Dom I Muzeum Jana Matejki, Floryaóska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mk.

Barbaken czyli t. zw. Rondel bramy Flcryań- 
slioj, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

|R0 MIERNICZE
isra Artura Bromowleza
|dowo apow. gecnie^My
akowle, Grodika 25

TeL W4
maje sgtoszenia na 
lacyę, komasację, nl- 
:ye, odgraulcieml « 
rtuje plaoy, projekty 
Jnciclą dla aądów, 
itklck włndz admlni- 
:yjnych 1 Oraęćiw 

Ziemskich. m  
icaia pUemne wyją- 
\m da prowlacyą ndwela 
iybko i bezpłatnie*

krawców
wczyu.
13, Telf fon 
rienia wyko- 
e •> 50% ni- 
innika. 8C2

Wózki dziecięca
oonawi* precyzyjnie oraz 
wykonuje nowe J . P lc -  
C how lcz w Krakowie, 
l l  Mikołajska L 7 (róg 

św. Krzyża). 8B8

PRACOWNIA KRAWIECKA
Stefana Mielnika

w Krakowie, przy ul. Dłu-

S'ej Im 24, przjmuje wszel- 
il  zamówieniu na sezon 

po bardzo przystępnych 
cenach. 870

-ZAKŁAD  
lapłcersko-dekoracyjny 
iiguji m*bli i wjrfii ' order 

A. R y b i ń s k i  w KraUo- 
kowie, ul. Sławkowska 21 
lelefon Nr. 3468. 872

ffiortosiarztyiiiy Zakład krawiecki

fo jtzsz  i Wcłkowicz
w Krakowie, ul. Podwale 

1.5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy, 867

Praktyczno - teoretyczny
„Podręcznik księgowości'1
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w keżdei księ­
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES" 
jaoa Pilcha, hRAKoW, 
■I. FWyańska 39, za 

nadesłaniem G00 mp.878

F o t o g r a f i e
ar^stycznie wykończonej 
wykonuje pio umiarkowa­
nych cenach . .akład ioto- 
graficzny ,M arja‘ , Kra­
nów, Szewska 20. 852

1 ~ Kawiarnia Gsn+ralna 
1 Bolesława Górskiego,
9 m m  A Dmćm :jo 11
wydaje obiady od godz. 
12 do & po południu. 
Gabinety s pianinem, 
■rządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obficie ‘.aepatrzony.
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Ważne dla Panów
chcących golić cię łago­
dnie brzytwą! Celem prze­
konania cię proszę zwió- 
cić się do dobrego szlifie­
rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dictiowskiej L. 46. Ja­
ko fachowiec mogę zape­
wnić, że posiadam na skła­
dzie wielka wybór najlep­
szych brzj iew, a :yzo ry­
ków, nożj czek, maszynek 
do włosów po zniżonych 

cenach. 876

Zakład wslkanizaoyjny
t wjrobtfw nam owy oh

„ O p o n a "
Sp. z ojr«iL odp. 

przy nL Długiej L 16, 
zaopatrzony w najnowsze 
orządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w zakres ten wcho­

dzące. 884
Spedycyjna - trans­
portowa 1 handlowa
S A. „Wawel" w  Krako­
wie. ni. Potockiego 1, 9. 
Tel. Nr. 3426 Zastępstwa 
we wszystkich wię­
kszych miastach w Pi l- 

ace i zagranicą. 8ó4

Tomasz Mężyk
Handel Materiałów 

Skład farb, lakierów, po­
kostu, naity. benzyny, 
olei mineralnych i t. p. 
Kraków, plac Szczepań­

ski 1. 8. 861

Pracownia kapeluszy
Juiji RauszoweJ, 

K raków, Braeka 4 , 1 p.
Przyjmuje wszelkie ro­
boty modniarskie, jako- 
też farbowanie i iasono- ,  

wanie knpelnszy.
-  Ceny niskie. - 879

Józef Rzeszót
kruki cywilny i wciskowy 

w Krakowie. Dunsiswskiego 7
Wykonuje roboty tak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 
mnterji. — Ceny przystę­
pne. Wykonanie solidne. 

8)3

[Walne d!a pszczelarzy
Miodarki podkurzacze, 
siatki na t»a z, kraty od- 
grodowię klateczki na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco­
wnia blacharska i przy- 

borów pszczelnicŁych
W .  O a w o r

Kraków, ulica św. Toma­
n a  L. 2. 874

Pracownia tapioerska
w krakowie, św. Jana 
13, E. Wesołowski w y­
konuje wszelkie roboty 
tapiccrskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto­
many, materace wło­

si emrfe. 867

Zakład tapicersko- 
dekoracyjny 869

Franciszki Saka, Kra­
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro­
boty w ten zakres wcho­
dzące po cenach niskich.

0 Szwalnia bielizny 
„R 0  Ź A“

Filipa 23. wykonuje szyb­
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zam ówienia 
wchodzące w  zakres 

bieliźniaistw n. 868

Która z  Paia
posiada w domu do na­
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Prim us" ma­
szynkę gazową lub note 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych i inne 
reperacye, proszę się udać 
do pracowni J. Myszkow­
skiego, ulica D etlowska 40. 
Tam te znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do 
powyższych przedmiotów. 1 

S75 ]

Stanisław Hachsj,
Kraków, ul. ś w. Tomasza 9.

K Satazya o b u w ia  
damskiego,, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskiej war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w wielkim wybo.ze. 

m

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. -10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeom XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa­
dają święta. 5

ja teieij®
5=  i  p c r f iu u c e ja  =
Lrhoratorjum kosmetyczne 
Franciszki B u d z ia sz e k
U L . G R O D Z K A  L . 3 ,  I  p .  
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby Kosmetyczne.

 ________ 877__________

BIURO
P O te E D N iC T W A  

S W T  PRACY
tinwi, Bronisław Krasicki
KnkAw. ulic* OtOfbla 18, 88U

Czapkisportowaistudanckia
wykonuje szybko i tanio 
Praeownia czapek Związ­
ku Pracy Kobiet w Kra­

kowie, ul. Bracka L. 8. 
8 7 1

Garnitury klubowe,
salonowo i otomany, po­
leca najtaniej Józi 2 L n- 
s z o w ic z , Zakład tapi- 
oerski, Florjaóska L. 44; 
amze przerabia się mate­
race, otomany, meble itp. 
po najniższych cenach. 

_________ 854

„ G L 0 R J A “
labryka świec, wyrobów  
wo«kowych. Spółka z 
ogr. odp.. Sławkowska

i. f i  860

Ważne d!a pańS
Nakład krawiectwa dańt- 

skiego J. Kalafarskiego, 
Kraków, ni. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kostjumy, płasz­
cze, spódnice, kostyumy 
sportowe i t. d. Paniom 
p rz e je z d n  ym ^w zglę- 
_______ dpieniłi.____ R65

O t o m a s a y
iłó ż k a  składano

£ njafcracami
w  wielkim wyborze innio 
do sprzedan:a, oraz 
przyjmuje wszystkie ro­
boto tapicerskie PIE- 
CI-IOWICZ, Mikołajska 7 

(róy św. Krzyża). 917

Siodła i szory
w wielkim wyborze pole­
ca Ignacy Rybka, Kruków 
uk św. Marka L. 20. 873

Ob ra zy  oryginalne wy­
bitnych Artystów, O- 

brazy reprodukcje religij­
ne i rodzajowe, Druki pa- 
rafjalne. Druki gospodar­
cze, Księgi -to buchalterji 
ame ty kańskiej, Kwitarjii- 
nze, Tapety ścienn , su­
fitowe. ł .  Kotrzefca Kra­
ków, Wiślna 11. 983

„ M a r t a * *
pnora Tsv. po?, pmmjs. łtfetijj 

poleca:
U Ó tA ltce  W wielki* wybo­
rze. szkap lcrze, ob ra lk l, 
>za<y Ilin m lcu i ;  b irety, 

peetora ly, m e8el.ju. 
P rz j Imtgo tami łle a ia  na sztan­

d a r ;, c h c i w i e  etc, 
Towar wyborowy. Ceny bardzo 

umiarkowane. 5S0

Rrdków, ul. św. Jana 24

K łó d k a  naju 'i sza, za­
myka i edmyka bez 

klncza jest najlepsza, u ka­
żdego potrzebną- tytko 
1000 Mk. s: tuka. 1074

W AŻNE ala Przewiele­
bnych Księży. Wino 

, mszalne węgierskie do na- 
f  bycia np.yc miast. Zakład 

walezjaćgki, Oświęcim. 767

7ak ład  pojjnebow y 
Onufrego Fiuta

w Krakowie, tL  Grzegórzecka 7.
urządza pogrzeby od naj­
skromniejszych do naj­

wspanialszych , przepro­
wadza ckSKun. cye i prze­
wozi zwłoki do wszyst­
kich krajów. — Wielki wy- 
bdr trumien metalowych, 

» dębowych ! n mlękkiegj 
drzewa. — Ceny umiarko­
wane! 1073

W  Kraj. (państw.) szkole stolarstwa
w KaSwaryi Zebrzydowskiej 

otwarte będą w r. szk. 1922/23 następujące oddziały, a to:
2 dft. 1. września 1922. j Warunki prryi^cia m cdriaiał:

1. Trzyletnia zawndówa szkoła sto­
la rska .

2. Jednoroczny (10 mieŝ ozny) Kurs
majsterski dla czeladników 
i majstrów stolarskich.

. z dii. 1. pafdziarirka 1922:

3. Wieczorna 7° miesięczna zawo­
dowa szkoła dokształcająca 
dla stolarzy i innych zawodów.

Od 1. Ukończony 14 rek życia, 
fizyczne uzdolniento, 
ukończona z dobr. postęp, 
szkoła powszechna.

89 2, Ukeuezoua szkoła zawodo­
wa, lub świadectwo uzdol­
nienia zawodowego i ukoń­
czona z dobrym postępem 
ezkbła dokształcająca.

— —    —  |-------------------
ad 3, Ukończony 13. rok żyTia,

ukończona z dobrym M s W m  ■ złuda, 
powszechna i dewad przeirwania 
Wi terminie.

Zapisy trwają do 25. sierpnia br —  Zgłoszenia kierować należy do Dyrekcji szkoły.
n oprócz tago frekwentann! nd 1. i 2.Każdy uczeń przy 

zapisie opłaca:

Wpisowe . , M. ^ 0 ’— 
Czesne . . . .  200’— 
Na pomoc nauk. ,  100’--

na m a ter ja ły ....................
kaucję narzędziową (zwrot)

. 75C’— 
1590' —

ktorc mają byc wnoszone do kasy skarbewej w Kalwaryi — wedle polecenia Dyrekcji szkoły.

Uczniowie z poza Kalwaryi otrzymują bezpłatnie pomieszkanie w bursie szkolnej (poście!, 
i bieliznę mają mieć swoją) oraz wyżywienie za zwrotem rzeczywistych kosztów, które zawsze 
z góry na 2 miesiące naprzód wedle ustanowionych cen wyżywienia — kierownictwu tanrsy skła­
dać są obowiązani. — Pilni uczniowie otrzymywać mogą na podstawie uchwał Rato oedsgrą. 
azkoły — zasiłki przyznawane z funduszów pańitwowych — na ezęśniewe pokrycie kosztów un wy­
znania w bursie, o ile wykażą swe ubóstwo. '

%8 b a n k
U H I 1I  i H U  •  WARSZAWIE

Oddział w Krakowie
r o z p o c z ą ł  s w e  c z y n n o ś c i

z  sSniets* 1 - g o  iip p a  tM. w  ty m cza so w ^ R n  Sfókala

p r zy ul- S s n # B c ^ s k  N r . 1 3 9 i .  p . .

I t n

B iu r o  o t w a r te  o d  g o d z .  d d o i .
1068 ^

‘ GAZETA BANKOWA
^  jest bezsprzecznie najpoważniejszem  polskiem 

czasopismem ekonom cznem!
Dv/a spei-islne numery .Gazety Bmkowej* poświecone 11. „Targom 
Wschodnim*, które ogbędą się we Lwowie w czasie od 5 do 15 

września 7T21, w przygoiowaruu.

Fabryemy skłsd
Ludwinowskich skór, 

Kraków, Fioryańska 27, 
poleca się odprzedaż dro­

bna i hurtowna. 881.

Do rumerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach targowych. — Tłumaczenia na obce języki doko­

nujemy na życzenie sami.
Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i instytucji rządowych i prywatnych'oraz większych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L.

IWO
SDZiECIECES

= = - o d f i a w i i a  p r c s y ^ . i i r s l e  - - -  
oraz przyjmuje wezBlkie roboty tapioerski?. / r

J. Pieflhowisz, Krtków, Mikołajska 7.
GEOMETRA R7ĄOQWO-UPOWA2r!!ON7

pracz G i t ó w : U r z ą d  ziem ski

Z e t  t r i  l ą c i r ? : £ l @ w £ k $
w  M ie c h o w ie ,  Z ie m i K ló ia c k i s i

Telefofi wiasiiy Nr. UJ.
Hyiionywar

parceiaeje mająikśw, podziały spólnat, pa­
ni i ary lasuw- spory guniozne, niwol&aja, j jjj 

wizje sądowa i t. p. 1025

D A M S K A  f i

s u k n i a !
l a t n l a  t y l k o  m k .

Wysyłamy wprost z fabryki piękną (Sam she letnią 
całą F«!fn!« trykot, nndzwycza praktyczną, nadającą 
się na każdą figurę, w kolorach: czarny, granitowy, 
bordo, fres, czerwoay, JUia, różowy, niebieski, zielony, 
pUskowy, szary, bronzowy, elektryk, biały j t. d. — 
najmodniejszy fason, oieknie przybrana — tylko za 

45Ór. m k.
Przesyłki 300 mk. Przy za»ówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka na nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 

odbiorze). 939
Prosimy adresować:

J. Ly hk*a - Ł ó d i 4ś>
Wydawca: w Aastenstwic Połsidai S»ółłu orasow  i K, H o i -  k a a, —■ R©dt,ktei naczelny i odmw. Uan Mn t y B t i k .  — Dmła"i*if „Głosa Narodu** ffi Krakowiń sod zarządom Romana Ferka.


